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Drobni ogłoszenia za słowo 
15 groszy. — Ogłoszenia zwy­
kłe 1 milim. jedna lama 20 gr. 
Wiersz w rubryce .Nadesła- 
neŁ jedna łama zł. 0' 60. — 
Wiersz milim. po kronice je­
dna łama zł. 1. — Ogłoszenia 
przed tekstem wier-.z miłim. 
jedna łama zł. 0-75. — Dla 
poszukujących pracy i zaofia­
rowanie prae>, całe ogłosze­
nia bez względu na ilość słów 
50 gr. — Ogioszenia matrym 
i koresp prywatne za jedno 
słowo 15 gr. — 7,a Bkład ta­
belaryczny komb. 5„ nroc. KRAKOWSKI

Prenumerata wynosi w Kra­
kowie mies. zł. 4'50, z odno­
szeniem do domu zł. 5’0f-. — 
Zamiejscowa zł. 5 00. — Za­

granicą zł. 8'50.

Redaktor o "powiedzialny i 
Marjan Bobrowski.
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S T A N IS Ł A W  R Y M  A R .
p o se ł na Sejm .

W  przeddzień rozstrzygnięcia,
Polska jest pełną plotek i pogłosek alarm owych. 

Trudności w yrów nania różnic program owych w ło* 
nie koalicji każą wielotn bać się w szystk1 ‘go. Dopiero 
przedw czoraj jeden z w yższych wojskowych opo­
w iadał mi o zam iarze „Piłsudezyków " rozpędzenia 
Sejmu, Senatu i rządu, a m ianow aniu marsz. Pił­
sudskiego „polskim M ussolinim", o zam iarze za­
stąpienia Sejmu i Senatu delegacją Związkuw za ­
wodowych. W prasie zaś czerwonej wyczytałem  
wiadomość, iż gdy ustąpi obecny rząd, Pan P re ­
zydent Rzeczypospolitej powierzy tw orzenie no 
wego rządu... m arsz. Piłsudskiem u. Dodajmy do 
tego pogłoski o zam achu to kom unistycznym , to 
praw icow ym  — a będziem y mieli obraz n iepew ­
ności, panującej w społeczeństwie.

Ten ogół jednak nie w ierzy w szystkim  powyżej 
podanym , a z niektórych stron zachw alanym , recep­
tom . Jakikolw iek zam aeh, zwłaszcza lewicowy, nie 
przyśpieszy nożyczki — a przeciw nie —  do resz­
ty  zrujnuje złotego i k redyt oraz stan  praw nego 
bezpieczeństw a. Czują to naw et ci, których ogół 
posądza o chęci zamachowe. Dlatego realnie moż­
liw e są tylko dw a wyjścia; u trzym anie się obec­
nej koalicji albo rząd nowy, ODarty o większość 
w  Sejmie.

Parę słów o przygotow ania oh do utw orzenfa n o ­
wego rządu. Mówią, iż przygotow ania są już po­
sunięte bardzo daleko. Ich cechą głów ną ma być 
osiągnięte porozum ienie między gen. Sikorskim, a 
m arsz. Piłsudskim  w ten  sposób, iż pierw szy ma 
uzyskać przew agę w „polityce cyw ilnej", drugi 
w wojsku. Mówią, iż w szystkie stronnictw a cen 
trum  tę kombinację popierają. Mówią, iż ten nowy 
gabinet objąćby miał parę w ybitnych nazwisk i ze 
Związku Ludowo Narodowego. Mówią, e naw et po 
kazują gotow ą lisię gabinetu np. z p. R. Dmow­
skim  jako m inistrem  spraw  zagranicznych. Mówią 
wiele innych ciekawych szczegółów. Nie wchodź­
my przedw cześnie w szczegóły tego planu. O tej 
kom binacji na razie to ie-.ino wolno pow iedzieć: 
P . R. Dmowski jest w Rzymie i nic nie wie o swo­
jej .nom inacji" —  a oddanie wojska w  ręce p. 
Piłsudskiego, choćby po dośw iadczeniach ostatn ich  
kiltni miesięcy, nie w ydaje się możliwem i bez- 
piecznem .

Realniejszą jest kom binacja druga. P ro jek ty  so ­
cjalistyczne, aby  zarów no deficyt państw a, jak 
i inw estycje pokryć papierow ym  bilonem oraz no- 
wemi opłatami i podatkam i, nie bardzo nadają się 
do poważnej dyskusji. N aton rast projekt m inistra 
skarbu  Zdziechowakiego, może być zupełnie bez 
obrazy czyjegokolwiek honoru wzięty za podstaw ę 
do dyskusji. P ro jek t ten znany prezesom  klubów  
koalicyjnych, acz nie w prow adzony jeszcze oficjal­
nie na Radę m inistrów , jest skonstruow any nie- 
słychanie prosto i nikogo nie prowokuje. M inister 
Zdzieehowski chce uzyskać 30 milj. na 5-procenŁ 
podw yżce podatków , 40 milj. na podwyżce opłat 
od spiry tusu , 17 milj. na stem plach, 20 milj. na 
taryfach, 8 milj. na opłatach em erytalnych, 55 milj. 
na oszczędnościach kolejowych, 5 milj. na policji, 
25 milj. na wojsku, 30 milj. na rew irji ren t inw a­
lidów zaborczych państw  m ałoprocentowyoh, 30 milj. 
na w ydatkach osobowych —  nadto dla w yrów na­
nia dotychczasow ego deficytu i skupu  bonow sk ar­
bow ych ściągniętym  b y  był jednorazow y p o da tik , 
na w zór Francji —  od sam odzielnych dorosłych 
(np. po 5 zł. od głowy). Pomijam drobniejsze 
szczegóły. Czyż program  pow yższy nie nadaje się 
dla ludzi dobrej woli do dyskusji?

Prezes k lubu  P P S , zapytany  czy ieh postulaty 
są z ich strony ultim atum , odpowiedział, że nie — 
przeciwnie, PPS. gotow ą jest przyjąć n iektóre po­
stu la ty  min. Zdziechowskiego. Jeśli w ierzyć głosom 
z tego obozu — istnieje tam  silna tendencja do 
pozostania w  koalicji.

Fatalne skutki 
p. Piłsudskiego o

W arszawa, 16 kwietnia, „B erliner T ageblatt" 
z  d ria  15 bm zam ieszcza na naczelnem  miejscu 
obszerny list w arszaw ski z takim tytuiem  i pod- 
tyrulam i:

— Vor Pilsudskis R iickkehr... Polens pelitisie- 
rendc Armee.. D er Kampf um den M archall... P o ­
lem auf dom W ege zur D iktatirr?... (P rzed pow ro­
tem Piłsudskiego... Politykująca arm ja polska.. 
Walłca o M arszalka... P o lska na drodze do d yk ta ­
tu ry - ) .

Spraw ozdaw ca niemiecki p rzedstaw ia ostatnie 
zatarg i w ojskow e, zapew nia, że p aw rć t p. P ił­
sudskiego iest pew ny, przedstaw ia jego działalność 
jako głów nie dodatnią i jego stanow isko, jako 
szczególnie mocne w kraju, dodając nienmiej.... 
m ocno:

— ... tem bardziej, źe liczba ślepo oddanych 
M arszalkow i i dobrze zorganizow anych Strzelców  
doszła do 1<?0 tysięcy. To dało  też M arszalkow i 
możność określania nieraz praw dziw ego star.u rze- 
czw w  kraju bez osłonek. W ypowiedział on w 
Polsce słow a, za które kogo innego by ukamie­
nowano, I tak n. p.: W rodzone PolaLom tchórzo­
stw o 1 skłonność do riewoli sprawiło, źfe orzeł M i.

Wiederi, 16 Kwietnia (PAT). Dziś w południe 
podpisał prem ier Skrzyński w  imieniu rządu pol­
skiego i kanclerz dr. R am ek w imieniu rządu au­
striackiego trak ta t koncyljacyjmy i a rb itrażow y  
pom iędzy A ustrją a  Polską. Po podpisaniu odbyła 
się konferencja w  sp raw ach  politycznych i haudlo- 
w o-politycznych pom iędzy obom a m ężam i stanu, 
poczem o godzinie 13‘30 p rezyden t austriack i dr. 
Heii.isch z żoną w ydal śniadanie na cześć prem ie­
ra  Skrzyńskiego, w którem  w zięli udział prem ier 
Skrzyński, poseł polski w  W iedniu W ierusz Ko­
w alski, hr. P rzeździccki, hr. Lanckoroński z żoną,' 
d y rek to r departam entu  politycznego Łukasiew icz,

Komuniści podżegają bezrobotnych 
do ekscesów.

Dnia 15 bm. kom uniści w  dalszym; tfągu  rozw i­
jając akcję sw oją nie ograniczyli się do z ^ k l y c h  
m iejsc skupień bezrobotnych  przed U rzędem  Po­
średn ictw a P ra c y  p rz y  ul. Cieplej i na Lesznie, 
przed  kuchnią dla bezrobotnych  p rzy  ul. O grodo­
wej, nie w y s ta rc z y ły  już grupy w  ogrodzie S as­
kim i na placu D ąbrow skiego — akcję przeniesio­
no i na ul. P o w ązkow ską  o raz  w śród  robotników  
pracujących  p rz y  rozbiorze w ału  kolejow ego na 
P rad ze .

P o stęp  jest w idoczny  w  próbach  zdobyw ania 
broni i łączenia ognisk zam ieszek -w ieden rw ią- 
zek. P rz y  ul. C ieplej tłum  w  ilości 1000 osób, pod­
żegany p rzez ag ita to rów  zdem olow ał lokal P . N. 
P. P . i z trudem  został w y p a rty  p rzez  policję.

T ym czasem  grupki po kilku huliganów prze-

A jeśli tak , jeśli w  Narodzie zw yciężyć ma zdro­
wy instynk t, to niem a lepszego w yjścia, jak skupić 
się około program u min. Zdziechowskiego i ten 
pi ogram zrealizować. —  Potem możem y się kłócić 
o inne spraw y. Ale nie teraz — potem . Teraz ra­
tujm y w spólny nasz pieniądz, w spólny skarb. 
W pływ kilku miljoiiów dolarów z pożyczki Dillona 
odsuw a od nas groźbę n irw ypłacenia poborow na |

obłędnej walki 
szefostwo sztabu.
ły  pożółkł ze strachu. Albo tak: W arszawa jest 
miastem kłamstw i oszczerców , a zamiłowanie do 
kłamstwa i do oszustw  m oże być świadectwem  
głupoty całe] ludności—

S łow a te, w  Berlinie, w  języku niemieckim roz­
powszechnione, a w ypow iedziane przez b. N aczel­
nika P ań stw a  Polskiego, tak w yglądają:

— ...zumal die dcm Marschall blind ergeben gut 
organislerten Schiitzen auf 12C.000 Mann anyi- 
wachsen sind. Das hat auch dem Marschall ernioe- 
gllchł die wahre Lage im Lande oit ;n unverbluem- 
ter W e!se  zu schildern. Er hat ueber Polen Wor- 
te gesprochen, fiu die man andere gesteinigt hatte. 
So z. B.: „Die den Polen angeborene Feigheit und 
der Hang zur Sklaverei hat den polnischen Adler 
vor lauter Angst gelb geinacłit“, oder: „Warschau 
ist die Stadt der Luegner und Yerleumder. dis 
Vorłfebe zur Luege und zu Betruegereien konnen 
Z eu grs ablegen von der Duminheit des ganzen 
Bevolkerung!“...

Spraw ozdaw ca niemiecki zapew nia, że p. P iłsud­
ski, k tórego  sądy pow yższe o Polsce z lubością 
przy tacza, niechybnie w róci na naczelne stanow i­
sko w ojskow e i zostanie dyktatorem .

radca legacy.lny Rom er z żoną, sek re ta rz  lezacy j- 
ny Kisielnicki, ze s trony  Austrii kanclerz  dr. R a­
mek, b y ły  kanclerz  Schober, w icekanclerz W aber, 
sek re ta rz  generalny P e te r  i poseł austriacki w 
W arszaw ie  Post, o raz  k ierujący funkcjonariusze 
austriackiego urzędu zagranicznego. O godzinie 3 
pojrołudniu odbędzie się w  austriacko-polskiej 
izbie handlow ej przyjęcie p rem jera Skrzyńskiego, 
w którem  w ezm ą udział reprezentanci austriac­
kich kół przem ysłow o-handlow ych, zaś p izedsta - 
w iciele tych kó? przedłożą prem jerow i szereg  ży ­
czeń w  spraw ie obrotu tow arów .

— o —

m knęły się z ogrodu Saskiego na ul. K rólew ską 
i po w ybiciu szyb zrabow ały  b roń  m yśliw ską z 
w y staw y , pogoń policyjna i rew izja w  ogrodzie 
dopr ow adziła do odebrania broni, mimo prób 
czynnego oporu, jakie staw ił tłum  uzborojony w  
zdoby tą  broń.

Na ul. Pow ązkow skiej i O grodow ej pow odzenie 
me sp rzy ja ło  kom unistom  i policja rozpędziła tłum , 
dokonując aresz tow ań  w śród  podżegaczy. Na P ra -  
dzer obotnicy pracujący nie dali się w ciągnąć do 
zabui zeń.

M iędzy aresztow anym i w iększość notorycznych 
przestępców  krym inalnych, jednak i znani ag ita ­
to rzy  kom unistyczni, jak Feliks D ym ow ski dostał 
się w  ręce policji.

K om isarz R ządu m. st. W a rsz a w y  w y d al ode­
zw ę do ludności, naw ołu jąc do  spokoju i p rze s trze ­
gania p rzed  odpow iedzialnością karną  ludność za 
b ran ie  uoziału w  rozruchach.

1 maja lub  w ypłacenie jej bilonem, mamy więc 
trochę więcej czasu i spokoju do dokładnego prze­
dyskutow anie projektu skarbow ego naszego kanc­
lerza skarbu.

Kto niechce .ryzykow ać w alki w społeczeństw ie, 
ten  niech zasiędzie do tej dyskusji z dobrą wolą 
doprow adzenia do porozum ienia.

—  0 0 0 — -

Podpisanie traktatu arbitrażowego między
Polską a Austrją.
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Posłowie polscy w białym Tunisie.Co zawiera tra kta t arbitrażowy 
poisko-austrjacki.

Wiedeń, 16 kw ietnia. (PAT) „Poiitische K o/es- 
pom ienz“ donosi: N ow y tra k ta t  kor.cyljacyjno-ar- 
b itrażow y, k tó ry  w y p racow any  został na podsta­
w ie projekra rządu polskiego zbudow any 'e s t na 
innych zasadach, niż z aw arty  niedawni o trak n it a r­
b itrażow y  m iędzy A ustrią a C zechosłow acją. P o d ­
daje on w szy stk ie  spory, k tó reby  m ogły pow stać 
m iędzy kontrahentam i i k tó rych  nic m ożna za ła ­
twić w  d rodze dyplom atycznej, przedew szystk iem  
w  postępow aniu pojednaiwczerń, k tó re  iest obo­
w iązkow e, jeżeli obie strony nie zrzekną się tego 
zgodnie i jeżeli nie będzie m ogło być uzyskane 
porozumienie, przyczem  nie są  czynione różnice 
m iędzy sporam i n a tu ry  p raw nej a sporam i natu­
ry  politycznej. W yłączone są jednak dwie grupy 
sporów , k tó re  zostaną w yjęte  z trak ta tu . G iupy 
te  są : 1) spory  co do kw estji, k tóre  w edług  pra­
w a m iędzynarodow ego należą do w yłącznej kom ­
petencji państw '; 2) spory  w ynikające z fak tów  za­
szłych  czasow o przed  zaw arciem  traktatów ' nale­
żących  do przeszłości. P ie rw szy  w yją tek  w zoru­
je się na arty k u le  15 ustęp  8 sta tu tu  Ligi N aro­
dów , k tó ry  postanaw ia, że R ada Ligi Narodów , 
jako  insty tucja  dla za łatw ian ia  sporów  m iędzi pań­
stw ow ych  w  razie gdyby jedna ze stron zarzu­
ciła, że spór odnosi się do kw estji, k tó ra  w edług 
p ra w a  m iędzynarodow ego należy Jo  ’./v łącznej 
kom petencji tego państw a, musi się zadowolić 
stw ierdzeniem  tego w  swojem spraw ozdaniu bez 
zaproponow ania rozw iązania sporu. W edług ju ry s­
dykcji sta łego  m iędzynarodow ego trybunału  pod­
padają  pod w yłączne  kom petencje państw  w szy ­
stkie kw estje, k tó re  nie zosta ły  przynajm niej za­
sadniczo uregulow ane w  ogólnem  p raw ie  m iedzy- 
naToJowem, lub w  trak ta tach  zaw arty ch  m iędzy 
odnośnem i p ań stw am i Skutek  tego zastrzeżen ia  
da się scharakeryzow ać  w  tym  kierunku, że w y ­
klucza on możliwość, ab y  sądy  rozjem cze pow o- 
ływ ane za s ta ły  w  tych  kw estjach, k tó re  c ie  m ają 
ch a rak te ru  m iędzypaństw ow ego. Drugi w yjątek  
w zoru je  się na trak tacie  arb itrażow ym  zaw artym  
w  Locarno m iędzy Po lską  a Niemcami m a na 
celu przeszkodzić tem u, aby  spory, k tó re  m ogą 
być  już uw ażane za  za ła tw ione b y ły  ponownie 
odnaw iane. P odobna kiauzula znajduje się także 
w  licznych innych trak ta tach  arb itrażow ych, 
szczególnie w  trak ta tach  zaw arty ch  przed wojną. 
Jako  insytucja rozjem cza jest jednak przew idzia­
ny, nie jak w trak tac ie  czechosłow ackim  sta ły  
trybunał m iędzynarodow y, lecz trybunał rozjem ­
c z y  m ający się tw o rzy ć  od u ypadku do w ypadku, 
co do k tó rego  składu i postępow ania trak ta t za­
w ie ra  odpow iednie postanow ienia. Z a ła tw cn ie  
sporów  do tyczących  interpretacji trak ta tu  pozo­
staje  jednak zastrzeżone stałem u trybun;.łow i mię­
dzynarodow em u. T rak ta t z a w a rty  został na trzy  
Luta i pozostanie w  m ocy na dalszy rok w  razie 
jeżeli nie będzie na 6 m iesięcy przed upływ em  
w ypow iedziany.

—  0 0 0  —

KONFERENCJA M1ĘDZYMINISTERJALNA NAD  
ZRÓWNOWAŻENIEM BUDŻETU.

W a rsz a w a , (AW.). Zastępca prezydenta mini­
strów Raczkiewicz odbył wczoraj narady z mini­
strem skarbu Zdziechowskim, z ministrem koleji 
Chądzyńskim oraz z gen. Żeligowskim w sprawie 
zrównoważenia budżetu.
NARADY NAD REDUKCJA W KOLEJNICTWIE.

W arszaw a (AW ). Dziś odby w ały  się n arad y  
m in istra  skarbu  p. Zdziechow słdego z m inistrem  
koleji p. C hądzyńskim  w  spraw ie  redukcji na kole­
jach- M m ister Zdziechow ski dom aga się redukcji 
IźLOuO kolejarzy , a  m inister koleji zgadza s ię1 na 

redukc ję  10— 12.000, głow nie z pośrod w arsz ta ­
to w có w . i s łużoy  drogow ej.

NOW I KIEROWNICY BANKU ROLNEGO
W arszaw a, 16 kw ietnia. (Telefonem). W  sferach 

poikycznych doszło do porozum ienia w  spraw ie 
obsadzenia stanow iska w  P aństw . B anku Rolnym  
po Uotąpaeniu dotychczasow ego prezesa p. Wiel- 
końskiego. Jak  się dow iadujem y prezesem  Banku 
RsJnego m a zostać  do tychczasow y  w iceprezes tej 
instytucji d r. Zygm unt D ziew anow ski (P. S. L. 
P iast), w iceprezesem  zaś ooecny dy rek to r Syndy- 
kaftn Rolniczego w  K rakow ie p. A ndrzej Osip.
P. WELKOŃSKI NIE CHCE OPUŚCIĆ STANOW I­

SKA DYREKTORA BANKU ROLNEGO.
W arszawa (AW ). .Ptrezes państw ow ego B anku 

Rolnego p. T. W iikoński w ystosov  &ł do m inistra 
skarbu  p. Zdziechow skiego list o tw arty . Zarzuca 
on m inistrow i, że  nie m iał podstaw  p ra \ra y c h  do 
udzielenia m u dym isji, a s ta tu t państw ow . Banku 
R olnego nie upraw nia m inistra skarbu do w y d a ­
lą ania tego rodzaju dow olnych decyzyj. P . W il- 
feońsld zaznacza, że urzędu sw ego nie zdał, a de- 

m mudra skarbu  zaskarża.

P a ry ż , 16 kw ietnia. (PAT) P rz y b y ł tu  pose ' 
Kwapiński, k tó ry  w ra z  z  posłam i B ato-em . B ry ­
łą, K osydarskim , o raz  p. T argow skim  w zi?ł udział 
w  w ycieczce do Tunisu i Algieru, m ającej r.a celu 
zbadanie w arunków  kołom zacyinych i robotniczej 
em igracji. P osłow ie  p o lscy  odbyli szereg  konfe­
rencji z, miejsoowemi w .ad cam  przedstaw iciela­
mi -większego przem ysłu  i rolnictw a, o raz  zw iedzi­
li szereg  objektów  rolnych i p rzem ysłow ych  prze­
jechaw szy  aut<>mobilem zgórą  1200 km . P o  po-

DZIŚ PRZYJEŻDŻA PREMJŁR SKRZYŃSKI I
DO WARSZAWY.

W arszawa. (AW ). P re z e s  R ady  m kiisuów  p- 
Skrzyński w yjeżdża  dziś wieczAj z W iednia i p rzy ­
będzie do W arszaw y  ju tro  o godzinie 4 popołudniu.

SPRAW A UJEDNOSTAJNIENIA U S IA N Y  
O MONOPOLU TYTONIOWYM W  POLSCE  

I GDAŃSKU,
Gdańsk, 16 kw ietnia. (PAT) O rokow aniach 

p row adzonych przez senat W . M. G dańska z rzą­
dem polskim w  spraw ie w prow adzenia  monopolu 
tytoniow ego w  G dańsku, og łasza  biuro prasow e 
senatu następujące szczegóły . R okow ania me do­
prow adziły  jeszcze do sform ułow ania propozycji. 
Na razie w  dziedzinie tej istnieją jeszcze dość po­
w ażne różnice, k tó re  będzie m ożna usunąć przy  
dalszych rokow aniach. V/ spraw ie tej nastąpiło 
przed św iętam i porozum ienie w  lytm kierunku, źc 
u staw a o gdańskim  monopolu ty ton iow ym  dosto­
sow ana będzie w  całości do u staw odaw stw a pol­
skiego. S enat p rzedstaw i w  najbliższych dniach 
odpow iednią ustaw ę Y olksiagaw i i rów nocześnie 
odpiis jej w ręczy  rządow i polskiemu, jako podsta­
w ę zaw a-cia  um ow y.

JEDEN Z TYSIĄCZNYCH DELEGATÓW  
W POLSCE.

W  W arszaw ie  baw i szef Sekcji M niejszościo­
w ej S ek re ta ria tu  Jeneralnego  Ligi N arodów  sir 
Erick Colban w celu zbadania zagadnień m niejszo­
ściow ych w  Polsce.

W arto  obliczyć ilu już od bł. pam ięci M orgen- 
taua by ło  w  P o lsce  delegatów  Lig: N arodów  w  
spraw ie  zagadnień m niejszości narodow ych w  
Polsce.

C zy  to  podróżow anie do P olsk i nie sta ło  się 
p rz 3 padkiem  już nałogiem  politycznym  nudzących 
się dyp lom atów  Ligi N arodów .

BEZROBOTNI NAJSILNIEJ ATAKUJA 
SKŁADY-, W 0DEK .

W arszaw a  (AW), O dezw a kom isariatu  rządu, 
w zy w ająca  ludność i bezrobotnych  do  spokoju, 
w p ły n ę ła  już dodatnio na uspokojenie w  m ieście. 
Dziś jeszcze interwc-njow ała  policja w  kilku w y ­
padkach. Na jednym  z p laców  tłum  napadł na  po­
sterunkow ego, k tó ry  w e  *viasnej obronie oddał 4 
s trza ły , na co nadbiegła patro l konna k tóra  roz­
p ró szy ła  m anifestantów . A resztow ano 20 osób. 
W  drugim  w ypad k u ’tłum  napadł na skład  w ów ek  
p rzy  O kopow ej, rozbijając w y s ta w ę  i rabu jąc  co 
się dało.

STRAJK KINIARZY WARSZAWSKICH.
W arszaw a. (A W ) D elegaci Zw iązku w łaścicieli 

kin w arszaw sk'C h, k tó re  zażądały  od m agistratu  
zniżki pc datku m iejskiego od biletów  kinow ych, 
otrzym ali odpow iedź odm ow ną. Dziś zw iązek  w ła­
ścicieli kin pc stanowił urządzić jednodniow y stra jk  
dem onstracyjny. W  dniu dzisiejszym  zatem  w szy ­
stkie kina będą nieczynne.
DYREKCJA KOLEJI W  KRAKOWIE TWIERDZI, 
ŻE ŁATWO MOŻE WY CIĄGNĄC WYKOLEJO­

NY POCIĄG Z BŁOTA.
D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  w  K rakow ie ko­

munikuje: „Echa katastrefy pod Słotwiną**. D o ro ­
śnie do notatk i zam ieszczonej w  dziennikach k ra­
kow skich z dnia 17 kw ietn ia  br. w  .sprawie po­
w yższej k a tastro fy , zw raca ją  nam  ze s tro n y  mia­
rodajnej uw agę, że  p rzedew szystk iem  m ylne jesi 
tw ierdzenie, jakoby w yciąganie  w agonów  z loko­
m otyw ą natrafia ło  na znaczne trudności. Jakkol­
w iek bow iem  w yciąganie  w agonów  i parow ozu, 
znajdujących się na  teren ie  bagnistym  w  głęboko • 
ści 7 m. poniżej to ru  i w  znacznej odeń od leg iośd  
iest z n a tu ry  rzeczy p ra c ą  ciężką, to jednak n a 
trudności p raca  ta  nie natrafia, gdyż zarząd  ko­
lejow y rozporządza  odpow edm em i urządzeniam i, 
o raz  w y traw n y m i fachow cam i. P ra c a  o d b y w a się 
pod nadzorem  inżynierów’ kolejow ych i postępuje 
niezmiennie szybko. Celem  przysp ieszenia  p racy  
rozdzielono robo ty  m iędzy 4 d rużyny , z k tó rych  
jedną tw o rzy  oddział saperów . Na okazaną p rzez 
dow ództw o  pułku saperów  gotow oć udzielenia po­
m ocy odpow iedziała dyrekcja przyjęciem  w spó ł­
p racy , nie tyle dla b raku  w łasnych  środków , ile 
dla dania w  ten sposób w y razu , że współpa aca  ko- 

_ ; łejn ictw ą z w  lisk iem  je s t pożądana.

wrocie do miasta Tunisu i po odbyciu szeregu  kon­
ferencji poseł Kwapiński udał się na południe Tu­
nisu celem zw iedzenia kopalni fosfatu w  Djebei 
Konif, skąd z kolei sk ierow ał się ku Algierowi, 
gdizie po drodze spotkał p. Targow skiego, z K tó­
rym odbyw ał objazd Algieru P oseł B aior, Kosy- 
darski i B*yła udali się w prost z Tunisu do .Aa- 
.okka. P oseł K osydarski w raca  dzis do W arsza-

CZECHOSŁOWACJA WIDZI GROŹNE NIEBEZ­
PIECZEŃSTWO W  TRAKTACIE NIEMIECKO- 

SOWIECKIM.
Praga (AW). N iem iecko-sow ieckie rokow ania 

zaniepokoiły opinję publiczną Czechosłow acji. P ó i- 
u rzędow y  organ ministra^ B enesza „ P rag e r P re s -  
se“ zapytuje, jaki cel m aja te  rokow ania, sk iero­
w ane przeciw ko pokojow ym  m etodom  pań stw  za­
chodnich. Nie m ożna przypuścić, że Niem cy w o rew  
Loca-nu zaw rą  um ow ę. Nie m ożna upraw iać po­
lityki za  i p rzeciw ko Locarnu i za i p rzeciw ko Li­
dze N arodów .

KS. SEIPEL PRZYJEŻDŻA DO POLSKI.
W iedeń, 16 kwietnia (PAT). Były kanclerz 

austrjacki dr. Seipel wyjeazie w najbliższych dniach 
do Polski w sprawach prywatnych.

KULTURTAGERZY BIJĄ SZYBY.
K rólew iec, 16 kwietnia (PAT). W Olsztynie 

Niemcy rzucili kamienie w okna lokalu gdzie od­
bywała się lekcja śpiewu polskiego. 

ENTUZJASTYCZNE POWITANIE MUSSOLI- 
NIEGO W TRIPOL1SIE.

T rlpolls, 16 kwietnia (PAT). W uroczystości 
otwarcia gospodarczego Kongresu kolonialnego 
Mussolini w towarzystwie księcia de Pouilles wziął 
udział w przyjęciu wydanem na jego cześć przez 
wojsko. Gen. Miliadra w gorących słowach mówił 
o miłości dla Włoch i króla, na co Mussolini od­
powiedział, że czuje się szczęśliwy mając przy sobie 
księcia z domu Sabaudzkiego, widząc jak w szyscy  
oficerowie armji włoskiej ożyw jeni są jednym du­
chem. Naiud włoski —  mówił premjer —  może 
odtąd pracować spokojnie nad wielkiem dziełem  
odbudowy.

Następnie przemawiał konsul milicji, który wrę­
czył Mussoli niemu album z fotografjami i pairjo- 
tyczną dedykacją. Po śniadaniu w pałacu guber­
natora premjer udał się do koszar 17 i 18 batal. 
ery rejakiego w Bumaliana gdzie był przedmiotem 
gorącej manifestacji. Entuzjastycznie zwłaszcza wi­
tali go żołnierze 17 bataljonu, dwukrotnie podno­
sząc wodza faszyzmu do góry i wnosząc okrzyki 
„Niech żyje Itaijal*. Po zwiedzenia katedry kato­
lickiej premjer przyjął biskupa Trypolisu i bawią­
cego tutaj w  przejeździć arcybiskupa Genui poczem  
udał się do dzielnicy żydowskiej udekorowanej 
fłagac j gdzie witano go z radością. W rzęsiście 
oświetlonej synagodze witał go przewodniczący 
sądu rabinackiego. Mussoiini zwiedził jeszcze me- 
rostwo a następnie żegnany entuzjastycznie przez 
niezliczone tłumy odjechał na pokład krążownika 
Wenecja gdzie wydał herbatę na cześć dziennika­
rzy włoskich i zagranicy. O godz. 19-tej na pokła- 
dzir Cavoura odbył się bankiet, na który brzybył 
ks. Pouilles gubernator, podsekretarze stanu ma­
rynarki i wojny oraz wiele innych osobistości. 
O godz. 22 Cavour odpłynął do Gaety.

PRZESILENIE RZĄDOWE W JUGOSŁAWJI 
TRWA.

B elgrad  (AW). Dziś pc południu król przyjął dy- 
misję gabinetu Uzunowicza, polecając mu równo- 
ezehnłe misję utworzenia nowego gabinetu. Z ga­
binetu ustąpili Stefan Radicz. na którego miejsce 
wchodzi Tnfunowicz, prócz tego ustąpili Paweł Ra­
dicz i dr. Krajacz, których teki obejmują tymcza­
sowo dwaj członkowie partii Radicza. Nowy rząd 
złożył dziś przysięgę i rozpoczął urzędowanie. Po­
lityczny program nowego rządu w sprawie w ew ­
nętrznego porozumienia serbsko-kroackiego pozo­
staje bez zmiany.

Giełd a.
DOLAR W KRAKOWIE

Wczoraj notowano w  obrotach bankowych po 
8*4C do 8*95 zł., w  obrotach prywatnych notowano 
przy zmiennym kursie za dolara od 9 30— 9*60.

W arszaw a, 15 IV. (PA). Doi. St. Zjedn. 8*85, 8 87, 
8*83, Holandja 355'85, 356 75, 354*95, Londyn 
43*12, sprz. 43*23, kup. 43*01, Nowy Jork 8 80, 
8 02, 8*08, Paryż 30*12,5, sprz. 30*20, kup. 30 05, 
Praga 26*28, sprz. 26 34, kup. 26 22, Szwajcarja 
171*20 sprz. 171*63, kup. 170 77, Włochy 35*70, 
sprz. 35*79, kup. 35*61, Wiedeń 125*10, sprz, 
125*51, kup. 12481 .

w y.
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Konieczność. Uroczysta bulla przemianowania Gdyni
na miasto.Iii.

W  tym  tak  bairdzo szkicow o, w  kilku zaledwie, 
raczednych rysacli rzuconym  program ie gospodar­
czym  R zeczypospolitej może dziwić przydługo o- 
pisany p rzyk ład  jednego m iasteczka, dziś nikomu 
nie znanego, a jednak m ogącego ju tro  poprostu 
być ośrodkiem  dużego, bardzo potrzebnego p rze­
m ysłu.

M utatis m u tard is  m usiałoby się oonajmniej ty le 
sam o pow iedzieć o innych, w  pobliżu leżących m ia­
stach: o A ndrychow ie, W adow icach, Oświęcimiu 
itd., bo one będą nurów ni z Kętami odbiorcą p rą ­
du z Porąbki. Z ostaw m y omówienie tego na kie- 
dyindziej.

Już  dziś w idzim y bow iem  dziw ne zjaw isko. B u­
dow a zakładu w odno-elek trycznego  przy  tak  „w y- 
datnych“ kredytach*, jak p rzyznaw ana dotąd na 
P o rębkę  — p o trw a  wr dobrym  razie 50 lat. W y ­
tw o rzy ł się przecież jakiś stan  pra-bryji w szech­
rzeczy , z którego — nikomu niewiadom o — co i 
kiedy się narodzi. A jednak zw rócił już nasz prze­
m ysł śląski i zachodnio-m ałopolski uw agę na fakt, 
że d w a  tunele pod sztolnie k ierunkow e już są 
faiktycznie w y k u te  w  skale, i — co w ięcej — zw ró ­
c iła  sw ą uw agę zagranica, zw łaszcza Niemcy. W ia­
dom o przecież o co chodzi. P ow stan ie  niepokonal- 
ny konkurent dla w szystkich  elektrow ni, opartych  
na w ęglu jako silniku. W ted y  będzie tsrniał jeden 
ratunek  dlla tych zakładów? centralizacja. Takie 
Zjawisko w idzim y np. w  Szw ajcarji, w  okręgach 
p rzem ysłow ych  Niemiec itd. W  Szw ajcarji dziś 
już żaden odbiorca prądu nie w ie, skąd mu cen­
tra la  p rąd  p rzysy ła . W  raz ie  bowdem zepsucia się, 
ozy choćby ty lko  chw ilow ej p rze rw y  w  d o sta r­
czaniu prądu  p rzez jakiś zakład, cen trala  autom a­
tycznie  dostarczy  go z innego zakładu, odległego 
o 100 czy  200 km., bo to jest obojętne. Teohnika 
stoi już tak  w ysoko, że odbiorca nie spostrzeże 
żadnej p rzerw y .

U nas, na om aw ianym  w łaśnie terenie południo­
w o-zachodnim  R zeczypospolitej, istnieje w  każdym  
cieplikow ym  zak ładzie  elektrycznym  pew na ilość 
m aszyn, stanow iących tak zw aną „rezerw ę". One 
są  nieczynne, bo puszcza się je w  ruch ty lko w 
razie po trzeby . G dyby jednak doszło do centrali­
zacji, — a  dojść musi, bo tak  nakazuje zw y k ły  lu­
dzki rozsądek, — to do p racy  staną także w szy st­
k ie  rezerw y , a to oznacza dziś już jakieś dw ieście 
Idikaoziesiąt do trzy stu  tysięcy kom z m aszyn, 
k tóre  dziś stoją bezczynnie, a jednak w ym agają  
konserw acji i am ortyzacji, to  znaczy  obciążają ka­
żdy  k ilow at pew ną ilością groszy.

Nie rozw ódźm y się nad tern, co to oznaczałoby 
dla naszego przem ysłu. Idźm y natom iast do dal­
szego punktu naszego założenia. M ówiąc o elek­
tryfikacji kraju przez ujecie sił w odnych, w ym ie­
niliśmy Sołę na pierw szem  miejscu, bo budow a 
już pod P o rąbką  rozpoczęta. N ajw ażniejszą jednak 
rzeką to Dunajec. On sam  reprezentuje minimalnie 
miljon ośm kroc sto tysięcy  kilow atgodzin bieżą­
cych całorocznie, to znaczy  znacznie więcej, niż 
w szystk ie  inne, i azem  w zięte, możliwe ujęcia wód 
płynących! Nie łudźm y się naturalnie, że to stanie 
się w  ciągu życia jednego pokolenia. Ale za trzy ­
majm y się przez chw ile na tym  przykładzie.

W iadom o — D unajec w ypływ a z T atr. Z w yso­
czyzny  od tysiąca m etrów  w  górę. M alutkie żleb- 
ki skalne, nikle źródełka skądś z pod K izesanic, 
w ielkie jeziora i potężne zródfa K rasow e łączą się 
w  kilku ślicznych strum ieniach górskich na potę­
żny Dunajec. W łaściw ie W isła pow inna się nazy­
w ać Dunajcem. Ale bez poezji!

Zakopane w praw dzie  m a w odociąg, ale 2a m a­
ły. Poronin itd. aż po N ow y T arg , z drugiej s trony  
Kościelisko, W itów  itd. aż po C zarny  D unajec — 
potrzebują w odociągu na gw ałt. W odę musi się 
w ziąć z T a tr. Z drugiej s tro n y  G orców  potrzebują 
w ody  R abka, Z ary te , M szana, potem  conajmniej 
M aków , Sucha, Lanckorona, Skaw ina, K raków .

K raków  przedew szystk iem . Jego  te ren y  w odo­
ciągow e kończą się, w kró tce  przyjdzie b ra ć  w odę 
p rosto  z W isły . Na w schód od K rakow a po trzeba 
w o d y  w ielu m iastom . P o w sta je  zatem  pytanie, czy 
z T a tr  m ożnaby d o sta rczy ć  w ody w spom nianym  
m iejscow ościom  w  ilości, obliczonej przynajm niej 
na rozw ój stuletni. O dpow iedź w y p ad a , tak. W  
T atrach  m am y dzięki takim  a  nie innym  w aru n ­
kom klim atycznym , a w ięc dzięki sam ej p rzy ro - 
d>zie, k tórej gospodarka w łasna  nie ulega w aha­
niom w ciągu pokoleń ludzkich — m am y w ody 
podostatkiem  dla w szystkich  w ym ienionych i tu 
nie w ym ienionych m iejscowości aż do Mielec P o ­
prow adzenie takiego w odociągu b y łoby  oczyw i­
ście przedsięw zięciem , w ym agająccm  ogrom nego 
w kładu pieniężnego, tak  wielkiego, że gminy mu­
sia łyby  bardzo pow ażnie obciążyć każdy m etr 
sześcienny pobranej w ody, to znaczy  m ieszkańcy 
płaciliby długo bardzo uciążliw ą am ortyzację po-

Gdynia. (AW ) Dnia 25 bm. przybędzie do G dy­
ni woj. pom orski W achow iak i p rzyw iezie ozdob­
nie w ykonany  ak t Bullę o przem iar.ow arru Gdyni 
na m iasto. Bulla ta  zostanie w ręczona na uroczy- 
stem posiedzeniu rady  miejskiej i następnie zosta­
nie złożona do roczników  (annałów ) m iasta G dy-

życzki zagranicznej, bo ty lko  o takiej m oże tu być 
m ow a. W idzim y, że w  dzisiejszych stosunkach 
państw o  pożyozki uzyskać nie może, uzyskają ją 
jednak gminy, kom uny na sw oje cele komunalne. 
W  danym  w ypadku, p rzez ujęcie części w ody  Du­
najca w  T atrach  dla potężnego w odociągu „ta­
trzańskiego", m am y jednak do czynienia jeszcze 
ze zjaw iskiem  ubocznem . W oda zostałaby  ujęta 
na w ysokości pow iedzm y 1000 m etrów . Do Krako­
wa sp łynęłaby  na w ysokość Kopca K rakusca, t  i. 
na 273 m etry . M am y zatem  okrągło  700 m etrów  
różnicy pionowej, co przy  ujęciu w ody w  stosow ­
nych m iejscach i puszczeniu jej na w a ły  turbin d a ­
łoby przynajm niej projektow anej ilości m etrów  
sześciennych wody na początek minimalnie 4800 
koni, m aksym alnie 6000 koni, p rzy  każdem  zaś 
zw iększeniu pob o ri, co jest następstw em  oczyw i- 
stem  i koniecznom rozrostu  w ym ienionych miej­
scow ości, dałoby sta le  zw iększającą się ilość kilo­
w atów .

To ujęcie w ody w  zakładach w odno-elck tiy i z- 
nych dałoby taką  zniżkę 1 me+ra sześć, pobranej 
w ody  dla w odociągu, że sam projekt, z powodu 
olbrzym ich kosztów  niby nierealny, sta je  się w  
tej kombinacji całkiem  m ożliwym , naw et w  cza­
sach dzisiejszych. W . K.

Rozłam w  III międzynarodówce.
Protesty przeciwko mordom i złodziejstwu.

T rzecia  m iędzynarodów ka przechodzi k ryzys. 
M etody dyk ta to rów  m oskiewskich poszły za dale­
ko. Komuniści Brazylji, Am eryki C entralnej i 
w ysp  Antylsluch, U rugw aju, P aragw aju , Peru , 
W enezueli, P anam y i G w atem ali zgłosił?, swoje 
wy siąpienie.

Komuniści w ym ienionych krajów  am erykań­
skich, w ystępując z III m iędzynarodów ki, ogłosili 
27 m arca br. p ro test i jednocześnie opublikowali 
m otyw y, k tó re  skłoniły ich do rozejścia się z Mo­
skw ą. C iekaw e m otyw y. O to ich brzm ienie:

1) „D ecyzja komisji propagandy zagranicznej co 
do zm iany tak tyki w  sensie stosow ania w  razie 
po trzeby  te rro ru  indywidualnego, jest krańcow o 
sprzeczna ze s ta ra  szkolą m arksizm u (ośw iadcze­
nia Zinow jew a i Radeka z 14, 15 i 16 stycznia 
1926 r., słow a Zinowjewa, w ypow iedziane 15 s ty ­
cznia na kongresie: , K rew  w ym aga krw i i tylko 
na gruncie, przesiąkniętym  krw ią, mogą dojrzeć 
p łody rew olucji w szechśw iatow ej").

2) T ak tyka  sekcji finansow e, komisji propagan­
dy zagranicznej, k tóra pow zięła uchw ale co do 
pom ocy technicznej, udzielanej p rzez komisję pro­
pagandy d la  organizacji fa łszerzy  pieniędzy, pod 
w arunkiem , że organizacja fa łszerzy  odda dla ko­
misji propagandy jedną czw artą  z dochodów, u- 
zyskanych na drodze fa łszerstw a. Sum y użyte bę­
dą na, po trzeby  propagandy.

(O św iadczenie Zinowjewa i Radeka z 17 i 18 lu­
tego br., potw ierdzone w iększością 140 głosów , 
przeciw  głosom 7 przedstaw icieli kom unistów  a- 
m erykańskich o raz  3 w sirz j m ujących się delega­
tó w  z Norwegji, Danji i Szw ecji).

3) Nowe ugrupow anie okręgów  kom unistycz­
nych w  całym  św iecie w liczbie 18, z w yznacze­
niem dla każdego okręgu em isariusza i 2 podeini- 
sarjuszów . ObowąLzek bezkry tycznego  w ypełn ia­
nia rozkazów  em isariusza i 2 podesmisarjuszów, 
k tó rzy  otrzym ają instrukcje z  M oskw y, albo od

ni. — Na uroczystość te ma p rzybyć rów nież 
minister sp raw  w ew nętrznych, m inister robót pu­
blicznych i przem ysłu i handlu k tó rzy  p rzy  tej 
sposobności oglądną stan i przebieg prac porto­
w ych.

najbliższego poselstw a republiki sowieckiej, w  k?ó- 
rem  na ten w ypadek  zostanie w yznaczony polity­
czny „predsiedatiel". Je st to  d y k ta tu ra  jednostko­
wa, sprzeczna z program em  partji. (U chw ała przy  
jęia przez komisję propagandy i zatw ierdzona glo­
sow aniem  zjazdu III m iędzynarodów ki 8 stycznia 
1926 roku).

O rganizacja grup czynnych w  każdej sekcji o r­
ganizacji kom unistycznej. G rupy te z rozporządze­
nia podanii sarin:,za m ogą i pow inny naw et być u- 
ży te na w ypadek  indywidualnego te rro ru  i czyn­
nego sabotażu G rupy te u trzym yw ane są z kasy  
okręgow ej. Specjalna policja organizacyjna obo­
w iązana jest do posłuchu rozporządzeniom  d y k ta ­
tora, k tórym  zazw yczaj jest krym inalista albo du­
reń.

Rezolucja, p rzy jęta  przez 140 głosow  przeciw  7 
i 3 w strzym ującym  się 28 stycznia 1926).

Delegaci am erykańscy  są zdania, że pow yższe 
4 punkty pow inny o tw orzyć  oczy każdem u uśw ia­
domionemu robotnikowi, aby  w reszcie zobaczył, 
jacy to ak torzy  w ystępują na scenie Kremlu, ędy 
są bez „szm inek" i tych „dekoracyj", jakie stw a­
rza im prasa sovnecka. Niech robotnicy patrzą, 
iak ci panowie są dalecy od m arksizm u i jak ode­
szli od teorii L enina../"

Jak  widzimy, rozłam  w  III m iędzynarodów ce 
jest faktem  dokonanym  Jej dotychczasow i człon­
kowie zarzucają M oskwie zdradę ew angelicznej 
dla kom unistów  teorji M arksa, zarzucają bandy­
tyzm  te rro ry sty czn y , zarzucają zludzieistw a przez 
fałszow anie m onety.

Zda się być niedługim czas, gdy więcej socjali­
stów  rzuci na w odzów  III m iędzynarodów ki cięż­
kie oskarżenie: złodzieje i bandyci!

INWALIDZI WOJENNI PRZECIW OBCIĘCIU 
RENT.

W arszaw a. (AW) Zw iązek inw alidów  w ojsko­
w ych zw ołał na dzień 30 bm. w ielki w szechpolski 
kongres inwalidzki, k tó ry  ze sztandaram i m a w ziąć 
m asow y udział w  proteście przeciw  rządow em u 
projektow i obcięcia ren ty  inwalidzkiej. Inwalidzi 
do 45 proc. zdolności do p racy  mają być zupełnie 
pozbaw ieni renty. Inwalidzi z armji zaborczych 
mają o trzym ać ren ty  zniżone o 25 proc.

WYSIEDLANIE POLAKOW W ROSJI 
SOWIECKIEJ.

StOłpce (AW). Z Mińska donoszą, że na posie­
dzeniu Rady Komisarzy Ludowych Białoruskiej so­
wieckiej republiki rozpisano now ą misję proskryp­
cyjną obejm ującą 595 rodzin polskich, k tóre  m ają 
w eiągu 10 dni opuścić granice białej Rusi, sprze­
dając cały swój inw entarz, gdyż w edług nowego 
rozporządzenia przym usow ym  em igrantom  nie wolno 
zabierać ze sobą niczego, coby uszczupliło w ydaj­
ność pracy na  roli w  sow ietach.

— ooo —
DLACZEGO NIEMIECKĄ OSOBISTOŚĆ ?

G dańsk (AW). „D. Z tg .“ w refleksjach na tem at 
pohytuw  G dańsku francuskiego polityka P. Boncoura 
który przybył na zaproszenie wysokiego kom isarza 
van H aum ella w yraża nadzieję, że z kolei van 
Hatnell jeżeli nie chce zostać posądzony o stron­
niczość, pow inien z kolei zaprosić do Gdańska ja ­
kąś niem iecką w ybitną osobistość polityczną.

— ooo —

Inauguracyjne posiedzenie tymcz. rady
miejskiej w Gdyni.

Gdynia. (AW) Dziś przed południem odbyło  się 
inauguracyjne posiedzenie tym czasow ej rady  miej­
skiej Gdyni. Posiedzenie zagaił pięknem przem ó­
wieniem sta rosta  w ejcherow ski p. Chmielecki, 
k tó ry  w ita jąc  now o m ianow anych radnych  w pro ­
w adził w  urzędow anie burm istrza p. K rausego. — 
N astępnie zab ra ł glos p. K rause, k tó ry  przedsta­
w ił program  i projekt rady  miejskiej co do admi­
nistracji m. Gdyni. W edług przyjętej u staw y  prze­
wodnicząc} m zebrania w ybrano  najstarszego w ie­
kiem radnego r grubego, k tó ry  o tw orzy ł posiedze­
nia rady. Następnie w y brano  prezydium  rady  miej­

skiej. do którego w szed ł na przew odniczącego pro­
boszcz z Okisywji ks. P rzew orsk i, jego zastępcą 
jest kupiec G rzegow ski, sekretarzem  budow niczy 
W ojtkiew icz, zastępcą sek re ta rza  lekarz dr. Sko­
w roński. W końcu zebrania uchw alono w y siać  do 
P rezy d en ta  Rzplitej depeszę z w yrazam i podzię­
kow ania i w dzięczności za podpisanie aktu prze­
m ianow ania Gdyni na m iasto. Również w ysłano  
odpowiednie depesze do m inistra sp raw  w ew n. 
R aczkiew icza i w ojew ody pom orskiego W acho­
w iaka. C ały  przebieg posiedzenia m iał cha a k te r  
u roczysty  i serdeczny.
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Czy tylko w Polsce 
jest bezrobocie?

W  Niemczech 4 miljony bezrobotnych, — maleń­
kiej Austrji ćwierć miljona. W Polsce tylko jed­

nak są — rozruchy bezrobotnych.
Siedm naście tysięcy  bezrobotnych w  milionowej 

W arszaw ie  od kilku dni absorbuje całą  policję. 
P ism a seusacyine, polujące na popularność, podno­
szą histeryczne atak i przeciw  rządow i i m agistra­
towi, że nie m ogą zapew nić p racy  lub utrzym ania 
w szystk im  bezrobotnym . C zy  rzeczyw iście tylko 
P o lska  przez n iezaradność m a bezrobocie i nie u- 
mie sobie z  nieom poradzić? Z ajrzyjm y do s ta ty ­
styk i bezrobocia innych krajów .

W  Niemczech w  styczniu  1925 roku było  260 
tysięcy  bezrobotnych i chociaż Niemcy dostały  o- 
k o łc  6 m iljardów  m arek z ło tych  różnych k red y ­
tów  zagranicznych i m ają 10, a naw et 12 godzin­
n y  dzień pracy , liczba bezrobotnych w  końcu r u ­
dnia roku zeszłego w zrosła  do m ijana przeszło , a 
15 stycznia  roku bieżącego do l,485.CiuO. P raw ie  
pó łtora  miljona. L iczba ta  jednak obejmuje tylko 
bezrobotnych, pobierających zapomogi. P ró cz  nich 
jest p rzeszło  półtora miljona nie pobierających ża­
dnych zasiłków , a po doliczeniu częściow o bezro­
botnych, — jest w  Niemczech ogółem  przeszłe 4 
■miljony bezrobotnych. Sam ych urzędników  ban­
kow ych, pozostających bez pracy , jest w Niem­
czech przeszło 100 tysięcy.

W  Niemczech niem a jednak rozruchów', dem olo­
w ania m agistratów , bicia policjantów , w ybijania 
szyb  w  tram w ajach, jak u nas. D laczego? D latego 
poprostu , że opinja pulbiczna, partje  robotnicze i 
roootm cy sam i rozumieją, że bezrobocie jest klę­
ską gospodarczą, której nie usunie żadna „rew o- 
łncja". T ych, k tó rzy  tego nie m ogą czy  nie chcą 
zrozum ieć, — trzym ają w  karbach  policyjne ka­
rab iny  m aszynow e, k ierow ane w  Niemczech prze­
ciw  tym , k tó rzy  usiłują pod hasłam i politycznem i 
w y w o łać  gw ałty  i aw an tu ry .

Niema zaburzeń  ani m anifestacyj bezrobotnych 
i w  Austrji, k tó ra  na 6 miljonów całej ludności ma 
ćw ierć  miljona bezrobotnych, a z nich znaczna 
część nie pobiera żadnych zasiłków .

C zas w ięc i u nas skończyć z  h isteryczrem i ha­
łasam i i dziki&mi w ybrykam i z pow odu bezrobo­
cia. Nie dlatego, aby  spraw ę bezrobocia lekcew a­
żyć, ale dlatego, że jest to sprawca zb y t pow ażna, 
k lęska w yn ik ła  nie z w iny tych  czy innych osób, 
ale spow odow ana całym  szeregiem  czynników  o- 
gólno-św iatow ych.

Jeśli już chcem y szukać w innych, to, niestety, 
najw ięcej jest ich w śród  tych, k tó rzy  obecnie or­
ganizują rozruchy lub podnoszą najw iększy gw ałt.

M usimy tak  samo, jak w  Niemczech i Austrji, 
zam iast aw antur i k rzyków , — w  spokoju, p racą 
zbiorow ą, a nie manifestacjam i, w  zgodnym  w y ­
siłku, a nie przez podniecanie w alk  politycznych i 
k lasow ych, p racow ać nad za rad zen ^m  tej klęsce 
środkam i, jakie w skazuje rozsądek, a nie fantazja 
czy  z ła  wola.

Wiadomości z  Zakopanego.
WIOSNA. W Zakopanem  i okolicy panuje już od 

dw óch tygodni w span iała  pogoda wiosenna. C ala 
dolina zakopiańska tonie w  blaskach słonecznych. 
Rozw ój roślinności następuje niezw ykle szybko — 
w  polach roboty  w iosenne w  pełnym  toku. Gdy 
tak  jest w  dole, to w  górach jeszcze panuje Wszech 
w ładnie zima. T aka hala G ąsienicow a tonie cala 
w  śniegu, k tó ry  dla sportów  zim ow ych p rzedsta ­
wia znakom ite w arunki. To też ruch na hali G ą­
sienicowej panuje duży, a narc iarze  nasi, ko rzy ­
sta jąc  z tam tejszego w ygodnego schroniska Tow . 
T atrzańskiego, p rzesiadując całem i tygodn iam i P o ­
goda. k tó ra  ustaliła  się z  dniem 12 bm. na dobro, 
zapow iada się jeszcze na  czas dłuższy.

RUCH GOŚCI. Dzięki pogodzie ruch gości, mi- 
mo że to już kwiecień, okazuje w cale duże oży­
wienie. Szczególnie w  niedzielę i św ięta b y w a on 
duży, gdyż dzięki autom obilizm owi odw iedzają 
Zakopane licznie K raków  i G órny Śląsk.

O DROGI NA PODHALU. T utejsza Spółka Sa­
m ochodowa, u trzym ująca sta łą  au tobusow ą komu­
nikację m iędzy K rakow em  i Zakopanem , a dalej 
m iędzy Zakopanem , M orskiem  Okiem, doliną Ko­
ścieliską, Szczaw nicą i t. p. u  niosła do w ładz  m e­
m oriał w  spraw ie n ap raw y  i należytej konserw a­
cji d róg  na Podhalu. W  memocjale tym  zw rócono 
uw agę na znaczenie, jakie dla stosunków  gospo­
darczych  nie ty lko na Podhalu, ale i catej Polski, 
przedstaw ia ruch tu ry sty czn y  u nas i na znacze­
nie, jakie dla tego ruchu posiadają drogi na P o d ­
halu. Spodziew ać się należy, że w ładze, od k tó ­
rych  to zależy, m em onał przyjm ą nie tylko do 
wiadomości, ale zajm ą w obec niego życzliw e sta-

Władze sądowe i policyjne prowadzą 
śledztwo w sprawie zajść w Stryju.

Lw ów . (AW) Z okręgow ej kom endy państw o­
wej w  S tanisław ow ie nadesłano do sądu okręgo­
w ego w  S tryju  ak ta  dochodzeń prow adzonych 
przez nadkom isarza Z akrzew skiego w ykazujące 
konieczność użycia broni przez kom isarza Ł aza- 
rew icza w  czasie w ypadków  stryjskich. Z ram ie­
nia sądu prow adzi dochodzenia przeciw  policji za 
użycie broni sędzia okręgow y dr. Daw idow icz, 
k tó ry  przesłuchiw ał onegdaj kom. Łazarew iC za

przez 7 godzin. W  spraw ie ekscesów  stryjskich, 
dochodzenia prow adzi szef policji politycznej ze 
S tan isław ow a sta rszy  kom isaiz W nękiew icz, p rze­
słuchując codziennie po kilkanaście godzin św iad­
ków  i obwinionych Liczba aresz tow anych  w yno­
si dotąd 64 osób. S tan zdrow ia rannych  znajdu­
jących się w  szpitalu jest zadaw alniający, jedynie 
co do H rubego i N azara zachodzi w ątpliw ość, czy 
uda u trzym ać się ich p rzy  życiu.

Wykrycie drukarni fałszywych 5-złotówek
w Łodzi.

Od dłuższego już czasu policja łódzka p row a­
dziła energiczne dochodzenie w  spraw ie fa łszy­
w ych  pięciozłotów ek, k tó rych  dość znaczna ilość 
znajdow ała się w  obiegu. P o  bardzo  skrupulatnem  
śledztw ie w  drodze poufnych w yw iadów  udało się 
stw ierdzić III-ciei brygadzie urzędu śledczego, iż 
g łów ne gniazdo fa łszerzy  pięciozłotów ek mieści 
się w  domu p rzy  ulicy N apiórkow skiego 9 w  Ło­
dzi.

W  m ieszkaniu jednego z lokato rów  tego domu, 
którego nazw isko trzym ane jest narazie w  tajem ­
nicy, zb iera ły  się codziennie podejrzane indyw i­
dua, k tóre  — jak stw ierdzono — zajm ow ały  się 
puszczaniem  podrobionych banknotów  w  obieg.

W  dniu w czorajszym  w iększy  oddział policji o- 
toczyl dom przy  ul. N apiórkow skiego 9, orzyczcm  
kilku funkcjonarjuszów  udało się do m ieszkania

podejrzanego lokatora.
W  m ieszkaniu w śród  obecnych pięciu m ężczyzn 

p ow sta ła  n iezw ykła  panika
W idząc w chodzących policjantów, m ężczyźni 

poczęli w yrzucać  przez, okna na podw órze paczki 
bam tnoiów .

W padły  one w  ręce znajdujących się na podw ó­
rzu policjantów. P rzep row adzona rew izja w y k ry ­
ła w  szufladach oraz sk ry tkach  zapas fałszyw ych 
pięciozłotów ek.

M ając tak  niezbite dow ody, Tunkcjonarjusie po­
licji odprow adzili obecnych do urzędu śledczego.

P rzeprow adzone dalsze poszukiw ania w  domu 
p rzy  ul. N apiórkow skiego w y k ry ty  rów nież w  i>- 
bikacji, m ieszczącej się na podw órzu, znaczną 
ilość podrobionych banknotów .

Dlaczego Mussolini przestał być socjalistą.
Dzienniki zagraniczne p rzynoszą  tekst w yw ia­

du hiszpańskiego dziennikarza p. A ndrzeja R evctz  
z dyk tato rem  W ioch, w k tó rym  p. Mussolini w y ­
jaśnia, dlaczego przesia ł być socjalistą. In teresu­
jący  w j w iad udzielony został p. R evetzo\vi jako 
jednoczesnem u przedstaw icielow i m adryckiego 
„A, B. C .“ o raz  londyńskiego „Sunday Tim es" i 
n a  lam ach tych pism ukazał się w  trzy  dni "o  za­
m achu Violetty Gibson pod Kapitolem.

T łum acząc radykalną przem ianę, jaka zaszła w  
jego poglądach na jesieni roku 1914. p Mussolini

now isko i okażą dla dróg naszych  w iększe, jak 
dotychczas zain teresow anie. S p raw a  ta  ze wzglę­
du na nietylko zbliżający się, ale już zaistn iały  o- 
k res wzm ożonego ruchu sam ochodow ego, jest nie­
zmiernie pilną, a w ydzia ły  drogow e pow inny oez- 
zw łocznie przystąp ić  d7'  nap raw y  dróg.

TO W A RZY STW O  TEATRALNE po parom ie­
sięcznym  zastoju przystępuje do pracy . W  najbliż­
szych tygodniach rozpoczyna ono swoje w ystępy . 
W  przygotow aniu  są: „Mój ojciec m iał słuszność" 
Saćhy G uitryego, — „Sublokatorka" A. G. Siedle­
ckiego, — „G ra" P irandelli i „W iera M ircew a". 
T o w arzystw o  T eatralne, k tó re  dctychc/asow em i 
w ystępam i dało dowód, że zasługuje na uznanie, 
pozyskało  ca ły  szereg  now ych i bardzo zdolnych 
sił, w  szczególności w  zakresie ról kobiecych. — 
W iadom ość o obudzeniu się z parom iesięcznego 
letargu  T o w arzy stw a  T eatralnego  przyjąć należy 
z radością do wiadom ości, gdyż w y stęp y  jego 
w płyną wielce dodatnio na ożyw ienie się życia 
kulturalnego w  Zakopanem.

RUCH POLITYCZNY w  Zakopanem  ożyw ia się 
coraz w ięcej. W m arcu odby ły  się tu  w iece posel­
skie Z. L. N. i P iasta , w  czasie św ią t ca ły  szereg 
poufnych narad  politycznych w ybitnych  osobisto­
ści politycznych -w Polsce. N ajw iększe ożyw ienie 
w  ruchu politycznym  na naszym  teren ie  objaw iają 
Zw iązek Ludow o N arodow y, k tó ry  posiada tu 
m iejscow y swój organ, tjg o d n ik  ludowy G óral"
i P iast. P róbow ali i lew icow cy w  ostatnich dniach 
— zapow iadano naw et jakieś dem onstracje bezro ­
botnych, — ale bez pow odzenia, a  dem onstracje 
skończyły  się na w ysłan iu  delegacji dio baw iącego 
służbow o w Zakopanem  s ta ro sty  now otarskiego, 
p. radcy  S trze leck ieg o , k tó ry  obiecał postulaty 
bezrobotnych rozpatrzeć  życzliw ie. _____

KONKURS MAGISTRATU WARSZAWSKIEGO  
NA PRACĘ LITERACKA

W arszawa. (AW) R ada M iejska podjęła projekt 
m agistra tu  w  spraw ie ufundow ania nagrody  lite­
rackiej, stołecznego m iasta W a rszaw y. Sum a 15 
tys. zł. ma być przyznna w  r. 1927 za najlepsze 
dzieło literackie uznane p rzez komisję, do której 
składu w chodzić będą przedstaw iciele R ady miej­
skiej i m agistratu .

mówił co następuje:
„Socjalizm przed 25 la ty  był bardzo różny od 

tego, czem  jest dzisiaj. B ył szlachetny, szczery , 
en tuzjastyczny i tradycyjnie włoski. B yłem  socja­
listą, lecz w  łonie partji nigdy nie przestaw ałem  
zw alczać parlam entarnych  niew łaściw ości p rzy­
w ódców , b iurokratyzm u, aljansu z ma.sonerją. U- 
czyniłem  w szystko , aby doprow adzić oartję  do 
tej czystości, jaka cechow ała jej początki, lecz o- 
koło 1913 roku zdałem  sobie spraw ę, że jesŁ to  
nadarem ne".

W WARSZAWIE BEZROBOTNI DEMOLUJĄ  
SWOJE KUCHNIE —  A W WILNIE BEZRO­

BOTNI PROSZĄ O OBIADY.
Wilno (AW). W dniu wczorajszym w godzinach 

rannych zgłosiła się do magistratu delegacja bez- 
>obotnych, która zażądała zwiększenia ilości obia­
dów wydawanych przez magistrat dla bezrobotnych. 
Wiceprezydent miasta Łopuciejewski przyrzekł żą­
dania bezrobotnych uwzględnić.

PROJEKTY ZLIKWIDOWANIA BEZROBOCIA 
W STRYJU.

L w ów  (AW.). Ze Stryja donoszą, że nowomia- 
nowany starosta stryjski Gronziewicz zwołał nara­
dę w kwestji bezrobocia, w  której wzięli udział 
reprezentanci przedsiębiorstw państwowych samo­
rządowych oraz delegaci robotników. W rezultacie 
narad wydano ogłoszenia stwierdzające, że niew y­
kwalifikowani roDOinicy znajdą zajęcie przy robo­
tach miejskich prowadzonych przez magistrat przy 
regulacji rzeki Stryj, przy robotach budowlanych 
oraz w kamieniołomach w Skolem eksploatowa­
nych przez sekcję konserwacyjną koleji w Stryju. 
W ten sposób bezrobocie w Stryju zostałoby zlik­
widowane.

O USUNIĘCIE NIEUDOLNEGO PREZYDENTA.
BydgOSZCZ (AW). Konflikt między prezyden­

tem m. Bydgoszczy dr. Śliwińskim i bydgoską ra­
dą miejską przybrał formy nadzwyczaj ostre. Z o- 
kazji pobytu w  Bydgoszczy wojew. poznańskiego 
Bnińskiego zjawiła się u niego delegacja złożona 
z przedstawicieli rady mieiskiej z przewodniczą­
cym na czele i domagała się usunięcia dr. Śliwiń­
skiego ze stanowiska prezydenta miasta względnie 
natychmiastowego zawieszenia go w wykonywaniu  
czynności służbowych. Delegacja powołała się na 
jednogłośną uchwałę rady miejskiej wyrażającą 
nieufność dla prezydenta miasta i podkręciła, że 
o dalszej współpracy rady miejskiej z obecnym  
prezydentem nie może być mowy. Wojew. Bniński 
solidaryzując się ze stanowiskiem delegacji oświad­
czył gotowość poczynienia u władz centralnych 
w Warszawie odpowiednich kroków w duchu przed­
łożenia delegacji.

— O O O —
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Dalsze rewizje w sklepach spożywczych 
1 piekarniach w Krakowie.

A m agistrat siedzi cichutko!

k

Co dzień niesie? 1
T ' * _ £  A  -4 n  Jutro niedziela 18

X  I  Bogumiła 1
Aniceta i Roberta 9

Wschód słońca g. 4 36. — Zachód g. 18 36.
Wschód księżyca g. 9’36. — Zachód g. 21’44.

1
STAN CIEPŁOTY w dniu wczorajszym w yno­

sił -j-23° C.

| Co grają dziś w teatrach I |
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE
Sobota: „D ar poranku*1.
Niedziela popoł.: „T rójka hultajska**, w ieczór:

„D ar poranku**.
TEATR BAGATELA:

Sobota: K aw ecka i R entgen.
Niedziela popoł. i w ieczór: K aw ecka i Rentgen,

| Co grają d z ii w kinach! |
N ow ości: „G olgota uczciwej kobiety**, 4 ser je ra­

zem.
R eduta: „C zarna przełęcz** — sensacyjny dram at 

pełen n iesłychanych przygód z życia cow boy‘ów 
i osadników  północnej Ameryki.

U ciecha: „G runt się nieprzejmować** kornedja w 
10 aktach z Haroldem  Lloydem .

W arszaw a: „Czarodziejka** z Połą Negri.
W anda: „Kult ciała** — najpotężniejszy hymn ku 

chw ale piękna i siły. 8 w ielkich ak tów . Nad­
program  kornedja.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
Grand Hotel:

H enryk Cegielski — Poznań, Juljusz Rothe — 
W arszaw a, Zygm unt Klein — B udapeszt, Jan  
S trzelecki — W arszaw a, Izak P is ty n er — Lwów', 
Jakób  L ew akow ski — Izdebnik, P rez . Józef Neu­
man — Lw ów , w iceprez. Filip Schleicher — Lw ów  
W łodzim ierz Zawiliński — K azim ierza W .

Hotel Saski:
Filipina D arnusz — W arszaw a, Anna L inow ska

— R adków , M ichał M ajda — W arszaw a, Aron 
S zw ertag  — W arszaw a, Fabian Natan — W arsza­
w a, Leon K nyszyński — Łódź, Jan  Kochanowski
— W aoow ice, M arta K iełbasa — Rybnik, M ende 
Guzik — W arszaw a, Adam Kozłowiecki — Huta 
K om orow ska, Szm ul Elbaum — W arszaw a. Jan  
Nusbaum — W arszaw a, Izaak C elm ajster — W ar­
szaw a.

— o o o  —
DYŻURY NOCNE w  APTEKACH. W  nocy z 

soboty  na niedzielę (z 17 na 18) służbę pełnią 
następujące apteki. Apteka pod Złotą Głową, R y ­
nek 1. 13, — Apteka pod Trzema Koronami, ul. 
R eto ryka 1- L — Apteka Czternasta, Lubicz I. 7, 
Apteka, Stradom ska 1. 6.

— o o o  —
W KOŚCIELE SW . PIOTRA w  niedzielę dnia 

18 bm. podczas m szy  św . o godz. 12 O rkiestra 
sm yczkow a 1 pułku saperów  kolej, pod b atu tą  dy- 
ryg . Rożena oraz p. W . R ych ter (tenor) w ykonają  
szereg  u tw orow  religijnych.

ŚWIĘTO 3 MAJA W KRAKOWIE. Rada mi­
nistrów uznała za konieczne uroczystość 3 Maja 
w bieżącym roku na terenie całego Państwa ogra­
niczyć do następujących obchodów: uroczyste na­
bożeństwa w  kościołach z udziałem przedstawicieli 
miejscowych władz, rewja oddziałów wojskowych 
i policyjnych dostępna dla szerokich sfer społe­
czeństwa, okolicznościowe odczyty i pogadanki 
oraz przedstawienia organizacji oświatowych. Wo­
bec tego projektowany przez krakowski komitet 
obsźerny program obchodu święta Narodowego 
w dniu 3 Maja będzie ograniczony do powyższych  
3 punktów.

ZABAWA DLA DZIECI W DNIU 3 go  MAJA.
Tradycyjna, wiosenna zabawa dla dzieci odbędzie 
się i w tym roku w  salach Starego teatru w dniu 
3-go maja, urządzona przez Koło VI T. S . L. im. 
J. Słowackiego. W skład programn będą wchodzić 
przemówienie, śpiew „Witaj majowa jutrzenko**, 
tańce, solowe i ogólne, zabawy, śpiewy, polonez 
i kotyljon dziecięcy. Atrakcją programu będzie po­
chód i taniec wiorny. O kostjumy uprasza się. Bi­
let wstępu 2 złote.

ŻONA POSŁA ANGIELSKIEGO w  Krakowie. 
Dzisiejszej nocy przybyła do Krakowa p. Claire, 
żona posła angielskiego. Pani Claire zabawi w na- 
szem mieście dwa dni, poczem odjedzie do War- 
zawy.

P rz y  dalszej kontroli sklepów  i piekarń stw ier­
dzono w dalszym  ciągu sprzedaż pieczyw a o mniej 
szej wadze u B ernarda  Lustbadera, piekarza przy  
ul. Kurniki I. 4, W ojtarowicza Adolfa, w łaściciela 
sklepu spożyw czego przy  ul. T atarsk iej I. 1 (pie­
czyw o z piekarni Podgórskiego p rzy  ul. T a ta r­
skiej), Geibarta Izraela p iekarza p rzy  ulicy K ra­
kow skiej 1. 39, Ohrenstein E stery , w łaścicielk i 
piekarni p rzy  ul. Bożego C iała 1. 27, Gingera Igna­
cego, w łaściciela piekarni p rzy  ul. Józefa 1. 20. 
P rzeciw  w innym  w ygotow ano  odpow iednie do-

PRZYJAZD PREZESA ANGIELSKIEJ MŁO­
DZIEŻY AKADEMICKIEJ. Dnia 20 b. m. przyje- 
dzie dc Krakowa p. John Widson, prezes angiel­
skiego związku narodowego młodzieży akademic­
kiej. Celem przyjazdu angielskiego gościa jest na­
wiązanie kontaktu z narodowemi organizacjami 
młodzieży w Krakowie. P. Widsonowi został przy­
dzielony w charakterze delegata rygorozant praw 
U. J. p Budek.

ZWIĄZEK LUDOWO NADODOWY urządzą w  
poniedziałek dnia 19 bm. o godz. 7 w ieczór zebia- 
nie dyskusyjne na tem at: „Zagadnienie mouarch’- 
zmu“. Zebranie zagai prof. Szaflarski.

WILNO I OSTRA BRAMA. Sekcja opieki nad 
młodzieżą T ow . im. P io tra  Skargi zaw iadamia, że 
w  niedzielę dnia 18 bm. o godz. 3 w  sali sodal. 
p rzy  kościele św . B arb ary  odbędzie się pogadan­
ka z obrazam i świetlnem i pt.: „W ilno i O stra  B ra- 
ma“ .

Z KRAKOWSKIEGO KOLA TWA NAUCZ. 
SZKÓL ŚRED. I WYŻSZ. Posiedzenie Koła odbę­
dzie się w  sobotę dnia 17 bm. o godz. 7 w iecz. 
w  sali nr. 39 Cod. Novi; na porządku dziennym 
prof. Józefa Suszyńskiego „Spraw ozdanie z W al­
nego Zgrom adzenia T. N. S. W . w e Lwowie**.

WIEC OFIAR WOJNY. Z Tow . Koła Z w ązk u  
Inw alidów  w ojennych otrzym ujem y następujące 
pism o: Z apraszam y na w iec ofiar w ejny, k tó ry  
odbędzie się w  niedzielę dnia 18 kw ietnia 1926 r. 
o godz. 10-tej rano, w  sali „Sokoła** p rzy  ul. W ol­
skiej.

Na w iecu będą om aw iane sp raw y  inwalidzkie, 
zaś po w iecu przejdzie przez ulice m iasta K rako­
w a pochód uczestników  wiecu, ze sztandarem  
Zw.ązku Inw aildów  W ojennych Rzpltej Polskiej 
Kola krakow skiego.

OBRADY NAD BUDŻETEM gminy m. Krako­
wa. W dniu wczorajszym rozpoczęły się w woje­
wództwie krak. obrady w sprawie budżetu gminy 
m. Krakowa na rok 1926, zwróconego —  jak wia­
domo —  przez min. spraw. wewn. Ministerstwo 
zażądało od prezydjum miasta dołączenia do bud­
żetu szczegółowego materjału na umotywowanie 
poszczególnych pozycyj budżetowych, a rozpatrze­
nie budżetu powierzyło specjalnej komisji.

MIEJSKI KOMITET WYCHOWANIA FIZYCZ­
NEGO i przysposobienia wojskowego. W dniu 13 
bm. odbyło się w sak konferencyjnej magistratu 
konstytuujące zebranie m. komitetu wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojsk, p izy licznym  
udziale powołanych członków. Zagaił zebranie prze­
wodniczący komitetu wiceprez. Rolle, który przed­
stawił cele komitetn i zasady, na jakich został 
utworzony. —  Następnie przeprowadzono wybory 
skarbnika, dyr. Bieżeńskiego i sekretarża, st. radcę 
magistratu Duszę, którzy wraz z przew. komitetu 
wiceprez. Roiłem i jego zastępcą pułk. Skoryną 
tworzą komitet wykonawczy. Po uchwaleniu sta­
tutu zgromadzeni przystąpili do zorganizowania 
3 sekcyj, w  skład których weszli członkowie ko­
mitetu. Do sekcji wychowania fiz. j sportu weszli 
insp. Janik, dyr. Kłoi iń°ki, Dr. Owsiński, ks. Lo­
rek, st. radca Nowak, prof. Dr. Ciechanowski, p. 
Fkeher, prof. Biernakiewicz, Włodarczyk, Dr. Ja­
niszewski i Dr. Cetnarowski. Do sekcji przysposo­
bienia wojfk. ppułk. Schloegl, prof. dyr. major 
Konkiewicz, Jadwiga Achermannówna, Dr. Nadoi- 
ski, Spałek, Dr. Rowiński, Dr. Schneider, ks. To- 
mera, ŁoDOdycz i Klemensiewicz. Do sekcji finan­
sowej i propagandy prof. Szaflarski, dyr. Bieżeński 
Obrubański, ks. Kuznowicz, dyr. Rokosz, Dr. Bo­
browski, ks. Van Roy i Dr. Syrop.

POSIEDZENIE KOMISJI DO BADANIA CFN. 
W dniu 19 bm. przed południem o godz. 11 odbę-

niesienie do sądu.
Podcbne rew izje w  sklepach spożyw czych i pie­

karniach przeprowadza sama policja bez udziału 
organów magistrackich, które z „delikatności** u- 
chyliły się widocznie od tej funkcji, by nie nara­
zić się piekarzom.

C iekaw ą w reszcie  jest rzeczą, dlaczego magi­
s tra t nie zw ołał dotąd posiedzenia komisji cenni­
kowej, by  obniżyć w yśrubow ane ceny pieczyw a, 
skoro m ąka potaniała.

dzie się w  m agistracie krak. posiedzenie komisji do 
badania cen, ustanow ionej na podstaw ie rozp. Ra­
dy m inistrów  w  m yśl u staw y  z  dnia 29 grudnia 
1925 r.

WIECZÓR GÓRALSKI. Gółko geograficzne u- 
czniów  semin. naucz, męskiego u rządza na ogólne 
żądanie po raz  drugi w  niedzielę dnia 18 bm. o 
godz. 6*30 w ieczór, w sali gim nastycznej (gmach 
semin. naucz, męskiego. ul„ S traszew skiego  22) 
w ieczór pieśni, muzyki i g w ary  podhalańskiej ze 
w spółudziałem  akad. Konrada Koniora.

W  program ie prócz innych w ykonaną będzie 
„Fantazja góralska**, najnow sza kom pozycja p. 
K onrada Koniora. — C hór i o rk iestra  uczniów se­
min. naucz, męskiego krak . pod kierunkiem prof. 
F r. Koniora.

„KROWODERSKIE ZUCHY** W TEATRZE 
DOMU ŻOLNILRZA POLSKIEGO. T ea tr Domu 
Żołnierza Polskiego w  K rakow ie odegra w  nie­
dzielę dnia 18 kw ietnia 1926 r. a rcyw eso łą  kroto- 
chwilę ze śpiew am i i tańcam i S tefana Turskiego, 
pod ty tu łem  „K row oderskie zuchy". P oczątek  c 
godzinie 6*30 w ieczorem . M uzyka w ojskow a 1 p. 
sap. kolej.. W  p izygotow aniu  dalszy ciąg „Kro­
w oderskich zuchów " pod ty t. „W ojna ; babam i".

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ Ś. P. BOG- 
DANOWICZOWEJ MARJI złożyli członkow ie 
K asyna obyw atelskiego z Podgórza kw otę na Za­
kład S ierót pod w ezw aniem  Najsł. Serca Jezuso­
w ego w  Krakow ie, ul. Kopernika 1. 32.

NIEMOŻNOŚĆ DORĘCZENIA LISTÓW SKĄ­
PANYCH W WODZIE POD RZEZAWA. P odczas 
w ykolejenia się pociągu nr. 2C4 m iędzy Słotw iną 
a Bochnią w  dniu 8 kw ietnia br stoczył się w a­
gon pocztow y am bulansu L w ów -K raków  16 do 
w ody, w skutek  czego p raw ie cala  korespondencja 
znajdujące się w ów czas w  tym  w agonie uległa 
częściow em u zniszczeniu p rzez przem oczenie i w  
takim  stanie m usiaia być doręczona, a w części 
naw et z  pow odu zniszczonych adresów  sta ła  się 
w  ogóle niedoręczalną.

DRUGA TEGOROCZNA ! ADENCJA S .\D óW r 
PRZYSIĘGŁYCH. w  krak. sądzie okręg, karnym  
rozpoczyna się w poniedziałek dnia 19 bm. trzech- 
dniow ą rozpraw ą o zbrodnię nadużycia \i  ładzy 
urzędow ej przeciw  5 funkcjonariuszom  krak Izby  
Skarbow ej W  kadencji tej odbędą się nadto trzy  
rozpraw y o zbrodnię rabunków , dw ie rozpraw y o 
zbrodnię zdrady  głównej, 1 o potrójny mord ra ­
bunkow y w  Płaszow ie, 1 o m ężobójstw o, o raz  4 
rozpraw y prasow e. D otąd rozpisane rozpraw y do 
dnia 7 m aja w łącznie.

ROBOTY TRAMWAJOWE W MIEŚCIE. Dy­
rekcja tram w aju  w ykonała  w bieżącym  roku na* 
stępujące roboty  konserw acyjne: w ykonano na­
p raw ę torów  i w ym ianę szyn w  ulicach: na dro­
dze dojazdow ej do dw orca osobow ego, ul. L w ow ­
skiej, Zjazdowej, S tarow iślnej, dokończenie u!:cy 
Tad. Kościuszki, aż do pętlicy na Salw atorze, ul. 
Zw ierzynieckiej i Karmelickiej.

W  program ie na przyszłe  miesiące przew idzia­
ne są  nastęjłujące roboty, w n n ia n a  szyn na jed­
nym  to rze linji nr. 1 na R ynku gł., w ym iana szyn 
na  ul. G rodzkiej od ulicy P odzam cze do ul. B er­
nardyńskiej w  ulicach: W olskiej Stradom , pi. W ol- 
nica, w  R ynku rwdgórskim, odwodnienie to rów  na­
przeciw  ul. D ługosza, oraz napraw a torów  na 
Rynitu gł., na ul. Długiej od ul. Szlak do Kamien­
nej i na ul. Kamiennej do dw orca tow arow ego, 
v ' końcu napraw a łuku z ul. Dominikańskiej ao  ul. 
św . G ertrudy.

DEKORACJA KWIATOWA MIASTA KRAKO­
WA. W szczęta w czesną w iosną przez Polski Zw. 
T u ry sty czn y  w  Krakow ie akcja dekoracji kw iato­
w ej naszego m iasta udała się w  zupełności, mi-

Bandycki napad w Dębnikach.
W czoraj przedpołudniem  napadnięty został w  

Dębir&ach przez jakichś nieznanych opryszków  
Józef Budek la t 28, funrmam z  fabryki octu i m u­
sz ta rd y  na K aw iorach.

U pobitego lekarz  pogotow ia ratunkow ego 
stw ierdził złam anie podstaw y czaszki. O barę na­
padu bandyckiego przew ieziono w groźnym  sta- 
n !e  do szpitala chirurgicznego.
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W ielkie włamanie w  majątku b. ministra
Kucharskiego.
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« io  szczególnie niekorzystne! sy tuarii gospodar­
czej. P raw ic  wszystkie g.nSchy publiczne w  śród­
m ieściu i przy ulicacl: okalających p lanty będą w  
połow ie ma.'a jednolicie udekorow ane kw iatam i. — 
Rów nież zaniówimka poszczególnych m ieszkań­
ców  m iasta naplyn^iy tak liczne, źe całość ta 
w płynie nadzwyczajnie dodatnio na zew nętrzny  
w ygląd  naszego miasta.

Zw iązek Turys tyczny starał  się możliwie tanio 
dostaw ę dękLracj: uskutecznić. a nic m ogąc obcią­
żać jej inkasowanie. . i  reszty należytości za kw ia­
ty  prosi tą drogą wszystkich tych, k tó rzy  deko­
rację  zamówili, aby  wpła tę  bezpośrednio w biurze 
lub pocztą uskutecznili.

ARTUKUŁY SPOŻYWCZE ROZDZIELONE 
MIĘDZY BEZROBOTNYCH. Akcja rozdzielcza 
artykułów  spożyw czych między bezrobotnych, p rze­
prow adzana przez w ydział aprow izacyjny magi­
s tra tu  m. Krakowa, została już zlikwidowana. 
Z akcji tej korzystało 828 bezrobotnych. Rozdzie­
lono bezpłatnie : 3.432 kg. cukru, 4 7S8 kg. mąki 
pszennej, 725 kg, kaszy i 5.136 kg. ehleba. Ogólna 
w artość rozdzielony en artykułów  spożywczych w y­
nosi 12.844.90 zł. Ponadto rozdano 2.320 cetna- 
rów m etrycznych w tgia.

NOWY TERMIN ROZPRAWY Dra BADERA
0  ZABÓJSTWO. Jak  się dow iadujem y, rozpraw a 
przeciw  drowi Baderowi o zabójstw o Ludwika 
M arguliesa została p. zesuniętą z 20 na 25 maja 
br. Rozpraw a potrwa kilkanaście dni. Dra Badera 
bronić będą adw. Dr. G o ld tla tt i prof. Dr. Rein­
hold, zaś rodzinę zabitego Marguliesa zastępow ał 
będzie adw. Dr. Heski. Rozprawie, jak wiadomo 
przew odniczył będzie sso. Kraus.

CENY Z TARGU. Mleko zbierane 1 litr 30—55 
gr, m leko niezbierane 1 litr 40— 45 gr, śm ietana 
słodka 1 litr 50—60 gr, śm ietana kw aśna 1 litr 
1‘60—2 zł, m asło 1 kg 5‘70—6 zł, se r 1 kg 1‘30— 
1‘40 zł, jaja sztuka 11— 12 gr, ku ry  sztuka 5— 7 
zł, ku rczęta  para 6—9 zł, kaczki żyw e szt. 5—S 
zł, kaczki bite sztuka 4—6 zl, indyki «ztuka 18- 22 
zł, indyczki sztuka 14— 16 zł, jabłka krajow e 1 kg 
90— 1‘50 zł, jabłka stoł. 1 kg I‘40—2 zł, cy try n a  
sztuka 8— 12 zł, pom arańcza sztuka 2o—60 zł, karp 
na  części 1 kg 5‘50 zł, szczupak 1 kg 6 zł, w iśla­
ne drobne 1 kg 2‘50—3 zł, ziemniaki 1 kg 10— 12 
gr, buraki 1 kg 12— 18 gr, se lery  1 kg 50—70 gr, 
pietruszka 1 kg 55—70 zł, kalaiiory sztuka 1‘50— 
3‘50 zł, kalarepa kopa 12— 18 zł.

WYCIĄGANIE TARCZY ZEGARA NA W IEŻĘ 
RATUSZOW A. W czoraj od rana  robotnicy miej­
scy  zajęci byli w yciąganiem  tarcz  nowego zega­
ra  na w ieżę ratuszow ą w  R ynku głów nym . P ra ­
com p rzy p a try w a ły  się tłum y publiczności.

SPADLA ZE SCH O D Ó W . W czoraj w ezw ano 
pogotow ie ratunkow e na ul. P rochow ą 11 6, gdzie 
Kunegundu M usialow a lat 48 spadla ze schodów  i 
doznała złam ania podstaw y czaszki. N 'eszcz?śu- 
w ą  przew ieziono na klinikę chirurgiczną.

ZDERZENIE MIEJSKIEGO BECZKOWOZU 
Z TRAMWAJEM. Wczoraj w południe zderzył się 
miejski beczkowóz m otorow y z wozem tram wajo­
wym  na linji Nr. 1, w ul. Grodzkiej u w ylotu ul. 
Senackiej. Uderzenie było tak  silne, że uległy roz­
biciu szyby w tram w aju i żarów ka przedniej tarczy 
sygnałowej tram w aju. U beczkowozu złam ało się 
drew niane oszalowanie.

NAGŁA ŚMIERĆ Dnia 15 bm. zm arła nagle 
w  m ieszkaniu przy ul. Batorego 1. 8 W iktorja 
Oremus la t 48. Zm rła leczoną Była od dłuższego 
czasu w Kasie Chorych na przewlekłe zapalenie 
mięśnia sercowego. Lekarz pogotowia ratunkow ego
1 lekarz obwodowy stwierdzili śmierć Oremusowej 
w skutek u d aru  sercowego, pcczem  zwłoki prze­
wieziono do domu pogrzebowego.

WYPADEK SAMOCHODOWY. Dnia 15 b. m. 
szofer W iktor B aian zam. przy ul. Królowej Jadwigi 
1. 25, jadąc autem  osob. Nr. 5063 ulicą Księcia 
Józefa w  kierunku Przegorzał uderzył autem  w bra­
mę koszar przy ul. Księcia Józefa, tak, że auto 
zostało unieruchom ione i silnie uszkodzone.

KRADZIEZc. I WŁAMANIA. Bobak Andrzej 
zam. przy ul. Sobieskiego 1. 1, doniósł, że sk ra ­
dziono mu z sieni domu row er m arki „ Ju ia*  Nr. 
rej, 697, w art. 2*0 zł. —  Na szkodę Stanisława 
Pudo, rolnika z gminy Topole, pow. Pińczów, skia- 
dzioDo mu z wozu Da placu S z c z e p a ń s k i  worek 
z cebulą wartości 150 zł. —  Na s z k o d ę  kapitana 
W. P . W ygrywalskiego zam. przy pl. Groble 1.17. 
skradł n ieznany spraw ca ze zam kniętego przedpo­
koju fuiro uniform ow e i zarzutkę łącznej wartości 
OKoło 1700 zł.

POŻEGNALNE WYSTĘPY CYRKU CINISELH. 
Cyrk Cimseliego przy trzecim  moście, dając w so­
botę i niedzielę swe ostatnie pożegnalne przedsta­
wienia w ystępuje w najlepszym  składzie i z zu ­
pełnie n o w jm  program em . Na czoło w szystkich 
dotychczas niew idzianych w Krakowie atrakcji, 
w ysuw a się w ystaw iana obecnie na ^pożegnanie 
w ielka ch ńsfea pantom ina przy udziale 60 osób

Jak  się dow iadujem y, w  m ajątku 6. nrnistra 
skarbu p. W ładysław a Kucharskiego pod W ielicz­
ką dokonano onegdaj wielkiego włamania.

Na miejsce włamania w yjechały  organa policyj­
ne z K rakow a w ra z  z psem policyjnym.

Podobno w ykradziono z dw oru p. Kucharskiego 
cenne przedmioty znacznej wartości. Śledztw o w  
toku.

z mnóstwem bogatych kostjumow, oryginalnych 
dekoracji i rekwizytów. Należy się spodziewać, że 
ostatnie przedstawienia w ostatnich dwóch dniach 
cieszyć się będą należytem powodzeniem, tembar- 
dziej, że niskie ceny wstępu do tego cyrku za­
chęca ą do nabywania biletów.

—  o o o  —

Dziwne praktyki z dolarem Banku 
Polskiego w Krakowie.

Od jednej z C zytelniczek naszego pism a o trz y ­
m ujem y następujące pasmo:

P rzed  kilku dtaiami o trzym ałam , jako urzędni­
czka pow ażnie chara paszport ulgow y na w yjazd  
zagran icę dlia poratow ania zdrow ia. Ponieważ, 

w iem , iż zagran icą narażony  jest obyw ate l polski 
posiadaiący zło te  na bardzo  dotkliw y i niebezpie­
czny eksperym ent giełdow y przy  zamianie zło­
tych na  obcą w alutę, udałam  się do tutejszej filji 
Banku Polskiego z prośbą o w ym ianę bardzo sk ro ­
mnej sum y złotych na dolary . R ów nocześnie oka­
załam  urzędnikow i Banku Polskiego paszport za­
graniczny w raz  z w szystk iem i w izam i, tłum acząc 
mu na co potrzebne mi są dołary .

U rzędnik banku w ysłuchał mnie bardzo  uprzej­
mie, ale ośw iadczył, że Bank Polski nie p rzepro­
w adza żadnych transakcy j dolarow ych i aja tego  
też drobnej naw et sum y w ym ienić nie może. R ów ­
nocześnie jednak polecił mi urzędnik zw rócić się 
do k tóregoś z banków  p ryw atnych  w  Krakow ie, 
k tóry  z  pew nością w ym iany dokona.

Zw róciłam  się do Banku Zw. Sp. Z arobkow ych, 
lecz tu także spotkała mnie odm ow a. W ędrow ałam  
od banku do banku w szędzie z ujemnym skutkiem . 
Zrozpaczona chcąc możliwie jaknajrychlej w yje­
chać z K rakow a, — w róciłam  jeszcze ra z  do B an­
ku Polskiego i ponowiłam  sw ą prośbę. Inny już 
urzędnik Banku Polsk iego  ośw iadczył mi, że jeśli 
ani banki pryw-atne ani B ank Polski nie chcą 
transkacji p rzeprow adzić, to  jedynym  ratunkiem  
dla mnie jest udanie się na czarna giełdę.

R ada urzędnika Banku Polskiego zdziw iła mnie 
niew ym ow nie. N ajpierw  nie w iem , gdzie szukać 
w K rakow ie czarnej giełdy, — a dalej o ile mi z 
gazet w iadom o, na czarnej giełdzie w pada się czę­
sto  w  ręce policji, a w  końcu jestem  chora i nie­
praw dopodobne jest, bym  zdołała  stać  na czarnej 
giełdzie i szukać najw ięcej dającego.

C hcąc nie chcąc zw róciłam  się do znajomego 
żyda i ten znając stan  mego zdrow ia w y rrę z y ł 
mnie i w ym ienił mi w czoraj do lary  po 9 zł. 60 gr.

Ośm ielam  się zapytać, poco ogłasza Bank Polski 
codziennie kurs dolara, jeśli w ogóle żadnych 
transakcyj nie p rzep row adza J. C.

— o o o  —

Plaga żebractwa na dworcu 
krakowskim.

N iejednokrotnie poruszaliśm y już w  „Gońcu K ra­
kow skim " niemiłą sp raw ę rozwielm ożnionego że- 
bractv  a na dw orcu  kolejow ym . Ż ebracy  wzięli 
sobie za cel pociągi m iędzynarodow e, w  których 
z n iesłychaną n a tarczyw ością  nagabują obcych. — 
Nikt im nie p rzeszkadza w w łażeniu do przedzia­
łów  w ozów  sypialnych i restauracy jnych .

Do najzaw ziętszych  żebraków  należy żydów ka 
T aube Schachner, rzekom o głuchoniem a. Taube 
Schachner upraw ia swój p roceder bardzo  sprytnie. 
Podchodzi do pasażera  i w ręcza  mu niebieska ko­
pertę  z w ydrukow anym  napisem : D la głuchonie­
m ych — cena 1 zł. K opertą tak ą  potrafi natrętna 
żydów ka choćby kilka m inut migać przed  oczym a 
pasażera  i tak długo go m olestow ać, ad w resz ­
cie zdenerw ow any  w yciągnie złotego i w sadzi go 
w  łapę żydów ki. P o  rozerw aniu  tej k operty  p rze­
kona się pasażer, że tkw ią w  niej dw ie kartk i ko­
respondencyjne w arto śc i 10 gm szy .

P ro ced er T auby  Schachner należy  już do „fa­
brycznych" rozporządza ona drukam i i setką ko­
pert i w idoków ek. W  nagabyw aniu  zaś pasaże­
rów  jest niezm ordow aną i niczem  nie da się spe­
szyć. Sw ój in tra tn y  p roceder prow adzi Taube 
Schachner — jak nas informuje służba kolejowa 
— od r. 1923.

Je s t to już druga w  ciągu tego roku kradzież 
na szkodę państw a Kucharskich. P rzed  rokiem 
nieznani sp raw cy  skradli z dw oru pp. K ucharskich 
wielką część bichzny. Rozzuchw aleni bezkarnością 
poróbow ali w rocznicę znów  dokonania kradzie­
ży  i to z w iększem  powodzeniem , niż przed ro­
kiem.

Zapytujem y ponow nie p. P rezesa  B arw ioza, czy 
plaga żeb rac tw a  jest już u nais na dw orcu tak rcz- 
wielm ożniona, że rzeczyw iście nie da się opano­
w ać i koniecznie m usim y w  oczach obcych ucho­
dzić za m iasto żebraków ?

— o o o  —
TURNIEJ BILARDOWY W KRAKOWIE.

Od daw na zapom niany w szerokich kołacn kul­
turalny ten sport, nie zaginął zupełnie, czego do­
wodem sa obecne zaw ody, trw ające od 12 bm. w  
kaw iarni „Secesji".

Z aw ody po trw ają  około czternastu  dni.
Zapisani są do turnieju najlepsi bilardziści k ra ­

kow scy  i m iędzy innymi biorą udział pp.: Konrad 
Tombiński, dr. Porański, S tarek , Peitz, F ischer, 
Korngold, Neuhaus i t. d.

Najlepsze w yniki do tychczasow e posiada p. K. 
Tombiński.

Turniej odbyw a się codziennie od godz. 7-mej 
w ieczór.

— o o  o —

Bank Polski nie chce wydawać za­
świadczeń o terminie nabycia po­

życzek państwowych.
Od posiadaczy pożyczek państw ow ych o trzy ­

mujem y następujące zażalenie:
Jak  w iadom o w szyscy  posiadacze pożyczek pań­

stw ow ych, ubiegający się o w yższe  ich p rzera- 
chov’anie, obow iązani są  dołączać do odpow ied­
niego podania — zaśw iadczenie (z banku lub — 
urzędu) o dacie nabycia obligacyj tych pożyczek. 
Od dołączenia takiego zaśw iadczenia zależy p rzy ­
znanie p raw a do tego w yższego  przerachow anla.

Jest to w arunek nieslycham c uciążliw y, bc« łem 
obecnie w iele banków , zw łaszcza prow incjonal­
nych oddziałową nie istnieje. T rzeba  w ięc poszu­
kiw ać nieraz przez kilka tygodni zanim ślad na­
bycia te; pożyczki zostanie odnaleziony

Z daw ałoby  się, że w szy scy  ci. k tó rzy  obligacje 
w spom ianych pożyczek nabyli w swoim czasie w  
Polskiej K rajowej Kasie Pożyczkow ej, trudności 
tych nie będą ponosić, bowiem w szystk ie ak ty  
P. K. K. P. zosta ły  przekazane Bankow i Po lsk ie­
mu. Tym czasem  rzecz przedstaw ia się zupełnie 
inaczej. O to Bank Polski wogóle tego rodzaju za­
św iadczeń nie chce w ydaw ać, tłóm acząc się tern. 
że sprzedaż bWa odręczna a zatem  żadnych śla­
dów  niema, i że w reszcie w szystk ie  ak ty  b y ły  w  
swoim czasie w yw iezione przed bolszewikam i, a 
więc, gdyby  naw et jakieś ślady  były , to  nie bę­
dzie można ich odnaleźć itd.

Tego rodzaju stanow isko Banku Polskiego jest 
w prost karygodne, uniem ożliw ia bowiem  wielu 
posiadaczom  pożyczek państw ow ych korzystanie 
z przysługującego im p raw a do w yższego  prze- 
rachow ania.

Należałoby więc, aby  sp raw ą tą  za in teresow ał 
się p. M inister S karbu  i odpowiednio pouczył dy­
rekcję Banku Polskiego, zm uszając ją do w y d a ­
w ania tego rodzaju zaśw iadczeń.

W  zw iązku z tern aktualną sta je  się sprawa 
p rzedłużenia term inu składania odpowiednich po­
dań o -wyższe przerachow anie, czego m am y na­
dzieję, w ładze skarbow e, a zw łaszcza  G łów ny 
U rząd P ożyczek  P aństw ow ych  nie zaniedbają.

— o o o  —

ZYCIE GOSPODARCZE.
PRZYWÓZ TOWAROW Z AUSTRJI.

Izba handlowa i prz—v słowa w Krakowie za­
wiadamia interesantów, i i  według informac: j na­
desłanych z Centralnej Komisji Przywozowej w War­
szawie począwszy od dnia 1. kwietnia r. b. po­
dania ua przywóz towarów z Austrji, rozpat-ywane 
są tylko po załączeniu do nich oryginalnego ra­
chunku, wystawionego przez eksportera austrjac- 
kiego, oraz popartego prznz austriackie Minister­
stwo dla Handiu i Komunikacji.

Zgodnie z pow yiszem  w uzupełnieniu podań już 
złożonych, wspomniane powyżej rachunki przesłać 
należy za pośrednictwem Izby handlowej i prze­
mysłowej do Centralnej Komisji Przywozowej.

Takież rachunki załączać należy do podań skła­
danych obecnie.
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Wykopanie szczątków mamuta w Radomiu.Przez pola krokusowe
zamiast „Listu z Zakopanego".

Zakopane, w  kwietniu 1926.
Od paru dni panująca cudna, słoneczna pogoda, 

spraw iła, że pew nego poranku, porzuciw szy  co­
dzienne życie, um knąłem  w  góry. W  góry, w  któ­
rych  potężnem i zw ałam i leżące śniegi św iadczą
0 potędze zim y, nie tak łatw o, iak w  dolinach, u- 
stępującej sw ego w ład z tw a  wiośnie, k tó ra  jednak 
w  dolinie zakopiańskiej, na  R ów ni Krupowej od 
dw óch tygodm objęła sw oją w ładzę.

B y ła  godzina dziew iątą rano... S łońce stało  już 
w ysoko  na błękicie i dogrzew ało  niem ało zapo­
w iadając dzień letni, upalny, choć to by ł dopiero 
początek kw ietnia. U brany lekko, 'eŁkim krokiem  
mijam ulicę Chałubińskiego, tyloletm em  p rzy zw y ­
czajeniem w itam  Sabałę, siedzącego u stóp pomni­
ka odkryw cy  Zakopanego, d ra  Chałubińskiego j 
zm ierzam  ku Kuźnicom, z zam iarem  udania się 
przez Boczań na halę G ąsienicow ą. O bserw uję po 
drodze przyrodę i konstatuję, że w iosna poczyniła 
już niem ałe postępy. Czuć to przedew azystkiem  w  
przestw orzu , przesyconem  woniami w iosennem i i 
rozebrzm ianem  św iergotem  p tac tw a. W idok roz­
kw itających p rjm u lek  i różnych  najw cześniej­
szych zw iastunów  w iosny  przypom niał mi kroku­
sy  k tó rych  jeszcze w  tym  roku nie w idziałem . A 
że najcudniejsze ich dyw any  zaścielają Toporow ą 
C yrlę leżącą na drodze do M orskiego Oka, w ięc 
zmieniam pierw otny plan i kieruje się przez B ystre
1 Jaszczu rów kę w  stronę, gdzie czeka mnie naj­
cudniejszy cud wiosny.

Mijam B ystre , zalane potokami promieni słone­
cznych, mijam m alow niczą a  tak zan.edbaną p izcz  
w łaściciela Jaszczurów kę i zaczynam  piąć się 
drogą ‘eśną ku T oporow ej Cyrli. Sucha dotąd  d ro ­
ga staje s,ę coraz barazi^j błotnista. W  miejscach 
zaś, gdzie las drogę ocienia, napotykam  bądź zlo­
dow aciałą skorupę, bądź śnieg, czasam i naw et 
dość głęboki. W  pow ietrzu  m asa wilgoci i woni 
g rzybów . Różnica w zniesienia m iędzy Zakopanem  
a C yrlą  jest już na ty le znaczna, że z krainy rze­
czyw istej w iosny  w kracza  się w  krainę przedw io­
śnia. 'N ie zraża mnie to  jednak, przecież idę na­
przeciw  zimy, w  krainę śniegów  i m rozów .

Na skrętach  pod T oporow ą C yrlą  znów  sucho, 
odsłonięta bowiem przestrzeń  tonie znów  w bla­
skach  słonecznych. W  przykopach i na zboczach 
lezą jednak jeszcze duże p ła ty  śniegu. Mijam w re­
szcie ostatni zakrę t i sta ję  na granicy rów ni To­
porow ej Cyrli. Co za p rzepyszny  widok. P rzcde- 
m ną łańcuch T a tr  zachodnich z K oszystą, G rana­
tami, Żółtą Turnią, Św inicą nęci mnie ku sobie 
sw oją nieskalaną bielą, — poza mną w  dole -ów - 
nina zakopiańska w m orzu prom ieni słonecznych, 
roztacza czar w iosny. Tam  w  górach szczera  je­
szcze zima, — w  dole już w iosna, — a tu, u stóp 
moich cud najw iększy przedw iośnia: k ro k u sy ..
W ychylają one sw e liljowe szypułki z pom iędzy 
p łatów  śniegu i śm ieją sie kielichami do słońca, do 
życia... W kraczam  na ten najprzepyszniejszy ay - 
w an, tkany  najzręczniejszem i rękam i najw iększej 
a rty s tek  — przy rody  i nie zw aża jąc  na w ilgoć 
rdzawTej runi, z której co dopiero słońce w ypiło  
osta tk i śnieżnej pokryw y, rzucam  się na nią aby  
nacieszyć się k rasą  k ro i usów, by  wchłonąć w  no­
zd rza  wonie przedw iośnia, by choć na chwilę o- 
derw ać  się od szarzyzny  ż y d a  i zapom nieć o 
w szustk iem , co boli i dokucza... W około mnie fio­
let krokusów , zgniła zieleń m chów, p rze tykana 
białem i plam am i topniejącego śniegu, — nadem ną 
błękit nieba, — a w  duszy spokój i cisza... Mijają 
m inuty, kw adranse, — śnieg taje w  m o k h  oczach, 
— dyw an czyni się coraz więcej fioletowy, — tak, 
że w końcu nabieram  przekonania, że ktoś, że ja­
kiś czarodziej niewidoczny, z ukrytej palety d s k a  
na białą  pierzynę śniegu fioletowe plam y i rozpro­
w adza jąc  je z  bielą, mieni ją  w  fio le t.. W  oczach 
moich dokonywa się najwspanialszy cud życia — 
cud wiosny...

Z góry  p rażą  mnie ognie słoneczne, że  czuję, jak 
pod ich żaTem oblicze nabiera barw y brązu, — z 
dołu jednak wilgoć, k tó ra  p rzesz ła  p rzez podrzu­
coną burkę na ziemi, dobiera się przez ubranie do 
kości... Niema co, trzeba  w stać  i iść. Z żalem roz­
staję się z Toporow ą C y rlą  i jej cudnemi polami 
krokusow em i i kieruję się p jzez  T oporow ą row ień 
j K otlinowy W ierch ku Psiej T raw ce, by stam ­
tąd p rzez P ań szczy cę  dostać  się na  halę Gąsieni­
cow ą. Ze szczy tu  Kotlinowego W ierchu rzucam  
w zrokiem  w stecz  i z  żalem  żegnam  zlekka jeszcze 
fioletem znaczącą się C yrlę, ab y  zapuście się w  
św ierkow y las, pełen jeszcze wilgoci i w o r i żyw i­
cznych. W  leoie jeszcze śnieg duży. k tó ry  w  m iarę 
w spinania się w  górę staje się coraz w ięcej p rze­
paścisty  i coraz bardziei puszysty . N ieraz w y p a­
dnie brnąć w  nim pow yżej koian. W  pow ietrzu  je­
dnak czuć już wiosnę, a głoszą jej bliskie p rzyby­
cie i w  te s trony  rozgłośne pukania dzięciołów, ii

Podczas p rac  ziem nych, p row adzonych  na te ry ­
torium państw ow ej w ytw órn i broni w  Radomiu, 
robotnicy przy kopaniu sadzaw ki natrafili w  g ie- 
b okośd  10 m etrów  na szczątki olbrzym iego m a­
muta. W ydobyto  zęby  pi zedpotopow ego zw ierzę­
cia, zupełnie dobrze zachow ane, k tóre  w ra z  z dol­
ną szczęką są tale wielkie, jak g łow a dorosłegoe 
człowieka, dalej kości szczękow e około 1 m etra 
długości i grubości 30 centym etrów , o raz  o lb rzy ­
mie kły, rów nież znakom icie zachow ane.

Miejsce, gdzie znalez.ouo m am uta, jesi ogrom ną 
łąką -  bagrjskicm , częściow o z d a n ą  w odą i port>-

św iergot p tac tw a . Idę zwolna, rozkoszując się te- 
mi czaram i, aż w reszcie  las  poczyna cor2z b a r­
dziej karłow acieć, — znak, że zbliżam  się ku g ra ­
nicy w egetacji, — i rzednąć, aż  w reszcie  mijam o- 
statnie d rzew a. P izedem ną roztacza  się przepy­
szny v : idok hali Gąsienicowej, okolonej z jedne* 
strony K oszystą, G ranatam i, Kozim W ierchem , 
Z aw ratem , Sw inicą, — z  drugiej Lijowem , K aspro­
w ym , Kopą Magó.ry i Kopami KrólcwemŁ S zczy ty  
i cala hala, zasłane  grubym  p r z e c e n i  śniegu, to­
ną w  blaskach słonecznych. Chłód lasu ustępuje 
m iejsca żarow i, k tó ry, że to południe, staie się 
iście letnim. D ocieram  do granitow ego schroniska 
T ovr. Tatrzańskiego, w  krórern panuje ruch nie­
m ały, — sam i niemal znajomi... Bo trzeba  w ie­
dzieć, t e  i hala G ąsienicow a m a ju t  s ta łych  sw o­
ich gości, — k tó ry ch  w  dni dżdżyste i chm urne 
spotyka się u T rzask i na w erandzie przy  stoliku, 
na k tórym  w idnieje k artka : „sta le  zajęta SN TT“
— a w  dni pogodne i słoneczne tu na hali... P o  
posilen u się w ychodzę na ta ras  i podziwiam  ta ­
trzańskie szczyty . W  przestw orzu  cisza - -  cisza 
ty lko zlekka zakłócana rozm ow ą ludzką i szm e­
rem  potoku, spływ ającego  cienką nitką od C zar­
nego staw u w  dół. Gdzieś tam w  sinej w ysokości 
nad Kościelca iglicą szybuje pow ażnie i m ajesta­
tycznie dum ny orzeł... M ajestat gor i cisza przy­
kuw ają mnie na parę  godzin... S łońce zniża się 
coraz bardziej, aż w  końcu ku Osobitei, skłaniając 
sw oją prom ienną głow ę, rozpala się blaskiem  o- 
gnistym  i złoci nim szczyty ... Ż arzą się szczy ty , — 
cisza zapada coraz w iększa, — zapada m rok i noc
— na niebo w y tacza  się sreb rn y  księżyc i zaczy ­
na się now y cud. cud księżycow ej nocy ta trzań ­
skiej...

P rz y  blasku księżyca schodzę po m rozem  ścię­
tej pokryw ie śnieżnej przez Boczań, Kuźnicę do 
Zakopanego, — przeżyw ając  w e wspom nieniach 
w szystk ie  uroki jednego z najszczęśliw szych  dni...

Karol Kwaśniewski.

Drobne depesze.
ZWIĄZKI ZAWODOWE PRZESZKADZAJĄ 

PROWADZENIU ROBOT KANALIZACYJNYCH 
W ŁODZI.

Ł ódź (AW). Jak już donosiliśmy, in i. Skrzywań 
twórca planu i kierownik robót kanalizacyjnych 
w Łodzi podał się do dymisji ze względu m. nie­
porozumienia ze zw. zaw. robotniczemi, wynika- 
jącemi przy przyjmowaniu bezrobotnych do robót 
kanalizacyjnych. Sprawa dymisji była tej nocy roz­
patrywaną na posiedzeniu komitetu budowy wo­
dociągów i kanalizacji, przyczem komitet nie przyjął 
dymisji naczelnego inżyniera, wobec tego roboty 
kanalizacyjne nie ulegną zwłoce.

MONARCHISTA Z FORMALINĄ.
Warsr&wa (AW). W teatrzyku „Perskie Oko* 

przyszło wczoraj do ponownych zajść w czasie 
rewji „Chcemy króla*. Gdy p. Z. Pogorzelska za­
częła śpiewać piosenkę „która chce króla" jeden 
z widzów, podobno student z Wilna, rozlał na sali 
znaczną ilość furmaliny. Sprawcę zatrucia powietrza 
aresztowano.

KONSEKRACJA KS. BISKUPA STANISŁAWA 
OKONIECKIEGO.

Toruń (AW). W dniu 25 bm. odbędzie się w Pel­
plinie uroczystość konsekracji ks. biskupa koaaju- 
tora Stanisława Osonieckiego. W  uroczystości 
uczestniczyć będą biskupi całej Polski, duchowień­
stwo, oraz przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych.

OTWARCIE POWAŻNEGO KREDYTU DLA 
FIRMY CEGIELSKI.

P ozn ań  (AW). Na posiedzeniu Rady miejskiej 
m. P c in m ia  przyjęto absolutną większością gło­
sów piojekt magistratu w sprawie udzielenia kre­
dytu w wysokości 450 tyś. zł. dla firmy Cegielski 
na uruchomienie fabrycznej elektrowni, która bę­
dzie dostarczać prądu elektrowni miejskiej w  czasie 
od jesieni 1926 r. do marca 1930 r.

sią  szuw aram i. Sadząc z położenia, kiedyś na tern 
miejscu m usiaio być ogrom ne jezioro, którego po­
zostałością są  w łaśnie te porosłe szuw aram i m o­
krad ła , k tó re  przed w iekam i pochołnęły m amuta.

Jak  informują ze sfer kom petentnych, szczątki 
m am uta, spotykane w  Europie środkow ej, należą 
do gatunku słoni, znanych w zoologii jako „Ele- 
phans priscus“ . N iew ykluczone jest .edr.ak, iż jest 
to gatunek „Elephans pnm igenus“ , jakiego okaz 
znaleziono przed w ojną w  rodach Syberji, znako­
micie zachow any, ze skórą i z  w łosem  i pocho­
dzący  z epoki d y lu u  jakiej.

FUZJA STANDARD OIL COMP. I PETROLEUM  
OIL COMPANY

N ow y Jork, 16 kw ietnia (PAT). Z arząd  „S tan­
dard  Oil Company** donosi, że kalifornijskie „P e­
troleum  Oil Comp.“ p rzy łączy ło  się do „Stand. Oil 
Comp.“ . Nowy koncern  reprezen tu je  kapita ł w  
w ysokości 600 do 700 milionów doi.

OBRa DY MIEDZYNAR ZJEDNOCZENL4 
KATOLICKILGO.

Genewa, 16 kw ietnia. W  dniach od 12 do 14 
kw ietnia odbyw ały  się w e  F ryburgu  n a rad y  ko- 
m isyj K atolickiego Zjednoczenia i B adania m iędzy­
narodow ego p rzy  udziale g łów nych p rzedstaw i­
cieli grup narodow ych. Komisja w spó łp racy  inte­
lektualnej, kom isja akcji w ew nętizne j o raz  kom i­
sja d la  sp raw  m niejszości ustaliła  p rogram  dzia­
łania. P rof. H alecky p rzedstaw ił szereg  in teresu­
jących w niosków  w  spraw ie  w sp ó łp racy  intelek­
tualnej. P ow raca jący  z R zym u M sgr. K aczyński 
p rzyw iózł dla Zjednoczenia Katolickiego błogosła­
w ieństw o papieskie. O dczytanie obszernego i na 
dokum entach opartego spraw ozdania  prof. Fedo­
row icza o położeniu katolików  w  Rosji w y w arło  
w ielkie w rażenie na obecnych. N astępna sesja od­
będzie się w e w rześniu w  W iedn iu

WESOŁE OKRZYKI SOCJALISTÓW W CZASIE 
OBRAD NAD OSZCZĘDNOŚCIAMI BUDZETO- 

WEMI.
L ondyn, 16 kwietnia (FAT) Wczoraj o godz. 

6-tej rano w czasie obrad w izbie gmin nad billem 
oszczędnośoiowym przyszło do niezwykłego zajścia. 
Mianowicie, przedstawiciele partji pracy zażądali 
od spleakera obrad a następnie w celach obstrukcji 
odmówili opuszczenia sali i poczęli śpiewać i wzno­
sić wesołe okrzyki. Musiano udać się do speakera 
który już spal, poczem na propozycję Chamberlaina 
13-tu deputowanych partji pracy, między innemi 
Bansbury i Wheatley został zawieszony w czyn­
nościach.

Nadesłane.
—o—

OD ZWIĄZKU WIERZYCIELI P AŃSTW. BńN - 
KU NIEMIECKIEGO Z BERLINA otrzym ujem y 
następujące pisme z prośbą  o um ieszczenie:

W śród wierzycieli P ań stw . Banku Nlem. za­
m ieszkujących tereny  oddzielone od R zeszy (Kłaj­
peda, P om o-ze i W olne M iasto G dańsk) daje się 
odczuw ać coraz silniejszy ferm ent i gotow ość do 
walki p rocesow ej z  Tow . Akc. P ań stw o w y  Bank 
Niemiecki (Reichsbank). S pory sądow e, k tóre  pro­
w adzi C en tr Zw iązek W ierzycieli P aństw . B an­
ku w  Berlinie przeciw  B ankow i P ań stw . T. A. w  
części już zosta ły  rozstrzygn ięte  przez p ierw sze 
instancje sądów  kra jow ych  i kam eralnych i obec­
nie znajdują się w  instancji odw oław czej.

T akże  w  sporach sądow ych o w alo ryzację  hipo­
tek  T rybunał P ań stw , po poprzedniem  odm ownem  
załatw ieniu p rzez  sądy kraj. i kam eraln. w y d a ł 
w y ro k  na ko rzyść  w ierzycieli- P aństw . T rybunał 
rozstrzygnął, że w ierzytelności hipoteczne m uszą 
być 'w aloryzow ane mimo tego, iż ów czesny  min. 
skarb u  a r . Luther ośw iadczył przedstaw icielom  
Zw. O chrony Hipotecz. W ierzytelności co nastę­
puje:

„Moi- Panow ie! Sądzę, że sp raw a zw aloryzow ać 
nych  w ierzytelności hipot. należy do utopjL Niema 
co naiwet m yśleć o tym  rodzaji w aloryzacji.

Dr. L uther dostał w  ten sposób naukę, a  i dziś 
będzie m usiał przekonać się o niesłuszności sw o­
ich tw ierdzeń, poniew aż dr. Hufner radca tryb . 
państw , w  Lipsku, w przem ów ieniu swoim  w Mo­
nachium  stw ierdził:

„Posiadacze przedw ojennych banknotów  Niem. 
B anku P ań stw , mają zupem e praw o do u a l o ^ -  
zacji przedw ojennych banknotów.**

W  spraw ie w aloryzacji w ierzytelności P aństw . 
Banku Niem. należy ie porozum iew ać z kier. Zw. 
W ierzycieli Reichsbanku p. Erichem  P reu k sch a t 
Berlin W* 30 G ussow strasse 3.
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AL̂ iNISTRAGJA OTWARTA
od godz. 9 — 12 w południe 
i od godziny 4 —7 wieczorem

Drobne ogłoszenia 

dla poszukujących 50 gr. rk
k / 4

I
Różne

KORESPONDcNTKA-MASiYlibTKA rutynowana noisko-nie-
miecka poszukuje posady slaloj iuó na godziny. Łaskawe 
zgłoszenia dla „Korespondentki* przyjmuje Administracja 
„Gońca Krakowskiego11. 627

M I E S Z K A N I E .  Zapiacę czynsz miesięczny i poprowadzę fa­
chowo administrację re lności wzamian za średnie miesz­
kanie. Zgtoszeuia do Adiu. „Gońca Krakowskiego* pod 
„Administrator" 619

B U C H A L T E R - K O R E S P O N D E N T ,  długoletnia praktyka w so­
lidnych przedsiębiorstwach handiowo-przcmysłowych, po­
szukuje jakiejkolwiek odpowiedniej pracy, tylko na pro­
wincji, wymagania skromne. Adres Włodzimierz Wołyński, 
ul. Piłsudskiego Nr. 3, mieszkanie notarjnsza Bagińskiego, 
dla Z- Kleinerta. 614

B U C H A L T E R - B I L A N S I S T A ,  rutynowany7 zakłada i nrowadzi 
księgi handlowe, posiada d łu g o le tn ie  ś w ia d e c tw a  
najpoważniejszych firm, przyjmie posadę stulą lub do­
rywczą. Oferty pod „Rutynowany*, przyjmuje Administr. 
„Gońca* Krakowskiego*. 643

SPRZEDAM natychmiast hotel z restauracją i kinem w peł­
nym biegu, frekwencja bardzo dobra, dom piętrowy "'u- 
rowany, 13 pokoi i ogród w większem mieście Pomorza. 
Równowartość 5.000 dolarów, Toruń. Mickiewicza 103 a, 
Komorowicz. 655

K U P I Ę  M A J Ą T E K  ziemski od 150 do 200 hektarów. Reflek­
tuję tylko na dobrą ziemię. Łaskawe oferty z dokładnym 
opisem majątku, ceną, oraz bliższem określeniem jego 
położenia proszę kierować pod: „Kupuję majątek* do 
AdministraCii „Gońca Krakowskiego*. 640

P 0 S Z U K U .i t  sklepu z niaieu. mieszkaniem, w  dobrym 
punkcie. Pośrednictwo wyłączone. Zgłoszenia pisemne 
z podaniem bliższych danych przyjmuje Administracja 
„Gońca Krakówskiego* dla „N. N.“ 650

SZOFER mechanik poszukuje prywatnej posady7. Posiada 
referencje i dyplony, może złożyć kaucję. Oferty przyjmuje 
Administracja „Gońca Krakowskiego* pod „Kaucja* 654

P O S A D Ę  krojczego przyjmę, mam 5 Jat praktyki samo­
dzielnego prowadzenia przedsiębiorstwa. Oferty pod „Kroj­
czy* przyjmuje Admin i taacja „Gońca Krakowskiego*.

677

PRABNĘ zmienić posadę od 1 maja. Poszukuję w zakresie 
gospodarczym: L>o szDitala, lecznicy, restauracji, hotelu 
itp. lub do domu prywatnego, do jednej osoby. W wyżej 
wymienionych pracowałam, posiadam dłuższe dobre świa­
dectwa. Łaskawe zg łoszen ia  pro.-.zę sk ie ro w a ć : tłonim , 
Nowogródzkie,^-Trzeciego Maja 65, Czarnus„ewicz dla 
„W. O '. 678

K U P I Ę  samochód 6 osobowy, nowoczesny, w cenie 8.0X) zi., 
5 gotówką, wymienić stan, siłę motoru, firmę. Oferty pod 
„Nr. 674“ do Administracji „Gońca Krakowskiego*. 674

LOKAJ, kawaler, wykwaliiikowany7, poszukuje posady 
w mieście lub na wyjazd. Łaskawe zgtoszeira pod „W. 
G*. do Administracji „Gońca Iwanowskie;, o". 675

L E Ś N Y ,  polak, zatrudniony na terytorjum meruieckioni 
w  . zechach i zmuszony posyłać dzieci do szkól niemiec­
kich, poszukuje zajęcia w Polsce. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Gońcu Krakowskiego* pod „Leśny-Polai*-

676
P I O T R  Ś L U S A R C Z Y K  unieważnia skradzioną książeczkę woj­
skową, wydaną przez PKU. Wadowice. 679

PRZEDSTAWICIELSTWO konkurencyjnej fabryki lub firmy 
na W. m. Gdańsk poszuk.a-ane, przez ustosunkowanego, 
zdolnego kupna, posiadającego biuro, skład, telefon. Zgło­
szenia: Karol Bab, Gdańsk, Langgarten 58/58. 672

P I E B I  radykalnie i bezpowrotnie usuwa krem „Muza". 
Żądać wszędzie. 673

STENOGRAFjl uczę szybko, dokładnie, niedrogo, Stolar­
ska 3, I. p. front. 533

R Z Ą D C A  ekonomiczny, z długoletnią praktyką w wzorowych 
i większycń majątkach, chlubne świadectwa i polecenia, 
obeznany we wszystkich garęziucb gospodarstwa rolnego, 
jak również gospodarstwa rybnego, z wymaganiami nie- 
wygórowanem1, pbejTbie zarząd folwarku samodzielnie 
InD poa dyspozycje właściciela, po kawalersku lub na 
ordynzrję. Zgłoszenia pisemne do Adm.nistracji „Gońca 
Krakowskiego pod „Wzorowy rolnik*. 668

S Z O F E R  E j Z A i r f l t f O W A N Y ,  kawaler, z dobremi poleceniami, 
poszukuje posady, w m ejscu lub na prowincji. Łaskawe 
zgłoszenia p iw ia y  przesyłać pod „Sekretarz* do Admi­
nistracji „Gońca Kr;tkow‘-k ego". 669

P R A G N Ę  oddać chłopca uo praktyki sklepowej w  dziale 
Kolonialnymi. Zgłoszenia pod „Zamiejscowy* przyjmuje 
Administracja „Gońca Krasowskiego*. 670

R Z Ą D C A  rolny, młody, energiczny, samotny, z praktyką, j 
referencjami, przyjmie zaraz posadę na wsi. Oferty dla 
„S. B“ przyjmuje Administracja „Gońca Krakowskiego*. 
____________________________________________________________ 6 5 2

R O L N I K  znający wszechstronnie swój zawód i mogący pro­
wadzić większo samodzielne gospodarstwo, poszukuje 
posaay Długoletnie referencje. Zgłoszenia pod „Roinik* 
przyjmuje Administracja „Gońca Krakowskiego* 653

P O S Z U K U J Ę  od 1 lipca 1 9 2 6  posady kierownika gorzelni, 
ż.nam jako fachowiec przeroby: kartoflany, zbożowy, me­
lasowy, rektyfikacie spi-ytnsu i potasownie (wypalanie 
soli potasowych), posiadam dobre świadectwa 1 rekomen­
dacje lndzi powszechnie znanych w gorzelnictwie. Adres: 
Z iem i1 Łomżyńska, poczta Grabowo-Szcznczyńsk'e, maj. 
Grabo-Sulimy, K. Kamiński, 756

S P R Z E D A M  hurtownię apteczną w centi on1 miasta, Ickal 
obszerny nadający się na .nue przedsiębiorstwo. Wiado­
mość: Częstochowa, Kościuszki 8, Klimkiewicz. 65*

* * * * *  —

Na sprzedaż
dobrze zaprowadzony pierwszorzędny

Magazyn Fortepianów
w centrum  m iasta W arszaw y. D o objęcia *  
trzeba około  50.000 zł. Z g łoszen ia : „Par*, 
Poznań , Aleje M arcinkow skiego 11, pod 

„Nr. 14,44*.

Rosyjskie Papiery %  %
i Akcje kupuje po najwyższych  
cena.eh C. Balzer, Berlin No 39, 

Scharnhorstrasse 18.
Korespondencja po polsku. 6 4 5

Puder, mydło i krem
Bebe Szofmana

Niezbędne do pielęgnowania ciałka niemowlęcia, 
a niezawodne środki dlr dorosłych o wrażliwej 
cerze. Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
lumeryjnych. Prawdziwe — ze znakiem ochronnym 

„Aeroplan*. 667

Ratujcie  włosy!
„Sz.yllerin* (zioia). Doskonały 
środek. Usuwa łupież, siwiz- 
nę, wypadanie. Daje cudowny 
porost. Tysiące rzeczywistych 
odezw, podziękowań Dowody 
Drzy kupnie. Pakiet 2 złote. 
Wy-yłamy po otrzymaniu go­
tówki. Przesyłka 5t) gr. (moż­
na znaczkami pocztow emi)- 
Laborctorjum „ S w if , SWar 
szawa. Hoża 1 a, lub,, w t*, 
Piękna 25. m 12. 344

Co czynić?
Światowej sławy psycho-gra- 
folog S/.yller Szkoluik opo­
wie Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nsdeślij charakter 
pisma swój luh zaintereso­
wanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodze­
nia i M rzy m a sz  szczegółową 
analizę charakteiu, określe­
nie zalet, wad zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłam  
po otrzymaniu 3 zł. (można 
znaczkami pocztowemi). Oso­
biście przj tmnję od 12—7. 
Protokóły, odezwy, podzięko­
wania, najwybitniejszych o- 
6ób stolicy. Warszawa Psy- 
cbo-Grafolog, Szyller Szkol- 
nik, Piękna 25—25.

u o

Sp. X. Stanisława Stojałowskiego
napisane przez Heienę Hempel

Do nabycia w  Administracji „Wieńca—Pszczółki*, 
w  cenie ? zł. 50 gr. Z przesyłkę poleconą 3 zł. 
Pieniądze można posyłać czekiem na konto 400.900.

ZIEMNIAKI
S A D Z E N I A K I
kw alifikow ane przez W ielkopolską Izbę 
Rolniczą oraz F a b r y c z n e  tylko w ago­
now o dostarcza: Syndykat Rolniczy W ar­
szawski Sp. Akc. w W arszawie, K oper­
nika 30, lii. p. Dział Zbożow y, wraz 
z filjami. C„:ty orjentacyjne sadzeniakóvr 
od  zł. 4*75 — 6 50, faor. ca 4*00 za 
100 Kgr. loco stacje odbiorcze, odległość 

W arszav.a-Poznań. 648

Reklama dźwignią handlu II

• 2 0 — 25.000 dolarów
Starsza od  70 lat istniejąca, po łożona w b. 
dzielnicy pruskiej, bardzo dobrze p ro sp eru ­
jąca fabryka branży spożyw czej — poszu­
kuje w celu rozbudow y i rozszerzenia przed­
siębiorstw a, na n ieruchom ości bez d ługów  
(fabryka, dom y urzędnicze, w illa w ielkopań- 
ska, ogólnej w artości 1,500.000) na p ierw ­
szą hipotekę za d ob rem  oprocentow aniem  
lub udziałem  2 0 —25.000 dolarów  w całości 
lub m niejszych sum ach od 5.000 dolarów  
począwszy. Zgłoszenia do  ,Pa '*“, Toruń, 

Szeroka Nr. 46, pod  .291* . 671
Reklama 

dźwignia, handlu!
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CZYTAJCIE!
Najpoważniejsze —  najlepiej informowane pismo

stołeczne

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 

„Warszawianki" Kraków, ul. Dunajewskiego L. 7 
T elefon Nr 2502

Prosimy naszych Czytelników by popierali 
Firmy ogłaszające się w „Gońcu**

Z DRUKARNI LUDOWEJ W KRAKOWIE.


